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mu miesięcznie . . ti. SH a 

c dostawą do domu .. zł. 5*3C
na prowincji:

z przesyłką poczt.. . v .  »*S»0
za jjran.cą zi 8*00
Kutner pojeoynczy we 
Lwowie I na inowlncjl

Uf. 303 Nsieżytosc pocztowa 
opłacona ryczałtom. L w ć w , piątek 3 listopaoa 1933 Rok XXXV :i

Słowo Polskie
w y c h o d z i  c o d z ie n n ie  r a n o

C e n y  o g ł o s z e n i
Zr 1 wiersz milimetr. (67i cm. 
ner.) w zwykłych ogłoszeniach 
ar. 30, w nadesłanem i w ne­
krologach gr. 50, w kronice, 
lepertuar, uział gospodarczy, 
panki w tekście gr. 70, pod 
nagłówkiem na pierwsze; stronie 
sł, 1*—. Za jedno słowo w dro­
bnych ogłoszeniach gr. 10, 
kupno i sprzedaż słowo gr 12, 
matrymonialne korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, dla 
poszuku. jcyc pracy gr. 5. 
Ł  zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należ/ adresować Uo; FUdakęjl Słowa Polskieyu we Lwowie. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Listy w sprawach przedpłaty, odbioru 
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza się nadsyłać poa ad.ewra: AJmininrncjL Słowa Polskiej we Lwowie. — Adres dla teiegr.: Stewo Polaki*, Lwów: — Adres Redakcji, Administracji 
i Drukarni: Lwów. ul. Zlmorowlcza 15, — Nfr. kouta w P.K.G, Lwów 500.900. — T ę t Redakcji 27. Red. naczelny 71-02. Międsy miasto wy 23. — Teł. Administracji i Drukarni 14-27.

Narady neasocialisiow.
Paryż, 1 listopada. i'P a  T) Deputowa 

,tii neosocjahsryczni zebrali sie w pa­
łacu Burbońskim celem naradzenia sie 
nad stanowiskiem, jakie maja zajad wo 
bec komisji administracyjnej p a r tj . De 
imtowiany Renauld zdał sprawę z ijdfe 
mów, jaKę prowadził z bauerem • A- 

. dilerem przadsiawiraielami II m.ędzyiw- 
rodówjci. oraz z prezesem Jot Vander- 
eeldem, który zaofiarował sic jako »rhi 
ter w konflikcie. W rezultacie narad 
uto&oedaliści nie adpiailii definltywnfei 
uzgodnić metod postępowania. NasTjpa 
to na najbfiższem zębramu. które odbe 
'izie sic iutro

■ o------

Mylne pogłoski.
Sofia, 1 listopada. (PAT) Dementu­

ją ru ofipjalinAe pugłoski o zamierzonem 
małżeństwie króla Karola z bułgarska 
księżniczka EttdioWpt. siostrą króla Bo 
rysa.

Generalna enstka w partii komums.ycznei.
Moskwa. 1 listopada. (PAT). General 

na czystka w P-artji komunistyczne} 
obfituje w sensacyjne momenty. M in. 
usunięto z partji naczelnego redaktora 
organu kierowniczych sowieckich kół

gospodarczych, gazety „Ekonomiczeska 
ja Żiźń“ i członka kollegjum komisarja 
tu ludowego finansów Majnuta, zarzu 
b la t!  im burżuazyjne pochodzenia, ka- 
rjerowiczostwo. oraz kontrrewolucyjne

poglądy i przeszłość trockisiowska.
Z ukraińskiego związku młodzieży 

komunistycznej wydalono w ostatnich 
li miesiącach w rezultacie czystki prze 
szło 8200 członków.

Ku czci poległych legionistów.
W arszawa, 1 listopada. (PAT) Dziś 

iia cmentarzu w oskow ym  na Powąz­
kach odbyto się oiaanie hołdu legioni­
stom. poległym w obronie Ojczyzny. 
Przy symbolicznej mogile zapalono zni 
cze. Na uroczystość przybył prezes N
I. K. gen. Krzcmieński, wicewojcw. 
Olpiński i w. in. Przemówienie nad mo 
gii-l legionistów wygłosił prezes stołe­
cznego okręgu Zw. Legionistów dr.

Dziadosz. Następnie złożono na mogile 
wieniec, poczem chóry wykonały pie­
ści.

l ublin, 1 listopada. (PAT) Dziś od­
było się uroczyste złożenie do wspól­
nej mogiły zwłok 37 legionistów, zmar­
łych wsutek ran, odniesionych w bit­
wie pod Jastkowem, a pochowanych 
dotychczas w różnych tmnktach cmeu 
tai za.

W Transjordanji wybuchły rozruchy.
Amman. 1 listopada. (PA I) W Trans | u.rOvVy&.t0^  ^auguracp portu w tta:~ 

iordanji wybuchły poważne zaburzę- . W związku z podussee-
nia aartytoiiTts f̂&kie! w czasie niaobec&o | ,lwem imyislow, władze ptrzygotowanc 
ś-ci emira Abdrf.ahą który uJiaił się na ' 03 dalsize zaburzenia. Z Kuiiru duno

1 szą, że w wyniki manifestacy; anry-

bryityjskicli tłum za a tak o w a ł dw óch o -  
z e  źródeł oficjalnych,

Pogłosk i te  jednak  są demow-ow «u:f 
ze źródeł oficjaiW ch.

Dzień Zaduszny w  Haryżlt
Paryż. 1 listopada. PAT). Z okazji 

Dnia Zadusznego prezydent Lebrun i 
prem. Sarraut złożyli hołd na grobie 
Nieznanego Żołnierza, a mer Paryża 
złożył wieniec. O godz. 15.30 wieniec 
na trumnie PainIevego złożył ambasa­
dor Chłapowski. Szereg wieńców zł°* 
zono na grobach marszałka Focha i 
Joffre‘a. Fiumy Paryżan oddały też 
hołd na świeżych mogiłach Painlevego 
i prof. Calmette‘a.

O de zw a  von Papena 
do k a to lk ó w  niem eck ch.
Berlin, l listopada. (PAT) Prasa pu­

blikuje odezwę wyborczą do katolików 
wzywającą ich do poparcia wyborcze­
go frontu niemieckiego.

Pod odezwą podpisani są tylko dy­
gnitarze świeccy, a na pierwszem miej 
scu wicekanclerz v. Papen.

Przed Świętem ftiepcd.egłości 
\ Od.ony L v  o:st.

Do drugiej jednodniówki Komitetu, 
zawierającej wspomnienia i artykuły 
dowódców i uczestników z walk o 
Lwów w r. J918, która ukaże się w 
dniu Święta Niepodległości t. j. 11 li­
stopada w  k.lkutysięcznym nakładzie, 
dołączony będ-z^e jako bezpłatny du- 
datek — szczegółowy program Święta 
Niepodległości i Obrony Lwowa, oraz 
szereg informacyj ogólnych.

Wydawnictwo programu z którego 
dochód przeznaczony jest na budowę 
domu Zwiażku Obrońców Lwowa prze- 
orowadzi imieniem Komitetu firma 
„Polrek“ ul. F redry 6. tel. 45-66

Litwinow na pokładzie „Berengarjr.
Paryż. 1 listopada. (PAT). Ambasa- 

doi suwiecki zawiadomił, że Litwinow 
podróżując incognito, opuści! dziś rano 
Paryż, udając się dc Ameryki.

Cherbourg. i listopada. (PAT), Dziś 
przybył tu Litwinow, który w rozmo­

wie z dziennikarzami oświadczył, że 
nie może ieszeze ustalić daty swego 
powrotu. Komisarz Litwinow wsiadł 
na pokład ,,3erengarji“ i odjechał dziś 
do Ameryki. Komisarzowi towarzyszy 
szef biura prasowego Humańskij,

Panter zwolniony z więzienia.
In te r * encja Londynu odniosła situteK.

Berlin. 1 listopada. (PAT) Biuro Coc 
ti doitiusi w późnych godzi-maidi wieczór 
uych, żf władze niemieckie polęŁily 
wypuścić na wolną stopę aresztowane 
go niedawno w Monachium pod zarzu 
tern szpiegostwa koraspondeutó ,,Dai­
ly TelegTaph“. Pantera Komunikat ofi­
cjalny podkreśla, że nadprokurator

Rzeszy po zapoznaniu się z wynikami 
śledztwa nie znalazł podstaw do wn-e 
sienią formalnej skargi.

Mimo to Panter zostanie wydalony 
: granic Rzeszy, poneważ ak  oświad 

cza komunikat, wykony w « swój za­
wód dztonnikarzć w sposób nieodpo­
wiedni.

Hitlerowiec narzeka na rzad Hitlera
żeznania świadków w procesie Liiobego.

Berlin. 1 listopada. (PAT). Dziś w 
rocesie o podpalenie Reichstagu zc- 
n a c a i agent policyjny Spitz. któ; emu 

żona Torglera miała powiedzieć, że 
mąż jej hawri na Prowincji. Torgler za 
przeczą*.(emu. Żona Torglera czyn.' t0 
również.

Fo agencie Rohmannie zeznaje re­
porter hitlerowski Zimniermann. przed 
Llórym Torgler miał w tramwaju na­
rzekać na rząd. Torgler demaskuje 
Świadka, że to on sarn narzekał na sto 
sunki. a  teraz udfie bohatera

Akolei zeznaje przyprowadzony z 
więzienia Kunzak, który rzekomo wi- 
uzial w r. 1925 na zebraniu komumsiy- 
cznem w Dusseldorfie Lubbeg-. Jak 
się okazuję w toku rozprawy. Kunzak. 
odsiadujący karę za zbrodnie seksual­
ne i rabunki, twierdził w liście do sę­
dziego śledczego, że wyda rzekomych 
wspólników Lubbego, o ile dostanie 
urlop z więzienia.

Dr. Sack stawia wniosek na sprowa 
dzenie z zagranic y na świadków socja 
listów dr. Kosenfekte. i in.. ojaz dr.

NiemiecKie bom b/ we Francji
■ Paryż. 1 listopada. (PAT) „Le Jour‘ 

zamieszcza wywiad z dyrektorem labo 
ratorjupi, ktÓTe zajmuje się zbieraniem 
i zabezpieczeniem ludności przed skut­
kami wybuchu maszyn piekielnych, 
pozostawionych przez Niemców w cza 
sie wojny Jak się okazuje, laborator­
ium to usunęio około 350 pocisków, 
granatów i bomb z terenów, które do­
znały swego czasu inwazji niemieckie:. 
Niemcy pozostawili celowo szereg 
bomb, których wybuch miał nastąpić 
dopiero po upływie dłuższego czasu. 
Pomiędzy pociskami, których obecność 
sygnalizują do laboratorium jeszcze i 
dziś, około 10 proc. jest w stanie nada 
jącym się do wybuchu.

Nagroda dto reportera
Paryż, i kriopada. (PAT) Dziś po raz 

pierwszy przyznano nagrodę imienia 
Alberta Lonares, przeznaczoną dla za­
wodowego reportera. Wysokość nagro 
dy  \yynosi 5F00 fr. Nagrodę otrzymał 
repoirfieir „Journala” Cor.droyer.

Sabotaż w p o w . brohobyckim
W nocy z 31 ub. m. na 1 listopada 

przecięto 12 drutów telegraficznych i 
telefonicznych, biegnących wzdłuż Hnji 
kolejowej Borysław - Drohobycz, rua 
przestrzeni miedzy przystankam, łlubi 
cze i Dereżyce. Tej samej nocy -wywie 
szono na kopule dzwonnicy cerkiew­
nej w Hubiczach uraz na kopule dru­
giej cerkv’i w Hubiczach niebiesko 
żółte chorągwie z antypaństwowemi 
napisami. Cnorągwie te usunięto. Do­
chodzenia w toku. (PAT)

Nowy polski rekord 
s ^ y k t t w c o w y *

Na centralnem szybowisku polskicm 
w Bezmsechowej pilot i szybowcowy 
Aeroklubu Lwowskiego Piotr Młynar­
ski dokonał na szybowcu konstrukc i 
niż. Grzicvsjzażyka btu. który trwał 11 
goazin i 58 minut. Temsanieni pnot 
Młynarski pobił dotychczasowy re­
kord poljki pilota Baranowskiego i u- 
stanowił nowy rekord polski długo­
trwałość; lotu na szybowcu.

ZMIANA w  POLSKIE! REPREZEN­
TACJI HOKEJOWEJ.

W arszawa. 1 listopada. (FAT). W 
składzie polskiej reprezentacji hokejo­
wej, która dzis wyjechała do Pragi na 
mecz z L. T. G. zaszła zmiana. ZamTap  
inz. Szanaicha. wyjechał Pastecki.



2 Nr. z ćma 3 listopada .1933.

Zeznania Malisza i Mfdiszowej,
Drugi dzień procesu krakow skiego.

Kraków, l listopada.
Wczorajsza rozprawa w procesie 

m ałżonków Małiszów przeciągnęła się 
doi Północy. Walisz po opisaniu sceny 
zbrodni przeszedł do przedstawienia 
swego stanu psychicznego po morder­
stwie. Oświadcza, że z powodu w y­
rzutów sumienia nie m ógł spać. mimo. 
że używał wszelkich środków na uspo­
kojenie nerwów. Przez kilka dni nic 
nie Jadł.

Gdy żona wyjechała z  Krakowa. Po­
czuł się bardzo osamotniony. Była to 
noc. do pociągu, który odjeżdżał o g. 
6.3u rano miał jeszcze kilka godzin cza 
su. W mieszkaniu nie mógł w ytrzy­
mać, wyszedł na miasto. Taksówką 
Pojechał do nocnej kawiarni. W ostat­
niej chwili doznał złego przeczucia i 
chciał się cofnąć, lecz widok di zemią- 
cego na krześle kelenra, dodaj mu od­
wagi. Chociaż nie Pije zwykle alkoho­
lu, tym razem kazał sobie podać przy 
bufecie koniaku. W  chw ili gdy ujął w 
rękę kieliszek, weszłe do lokalu czte­
rech mężczyzn. Malisz znów doznał 
złego przeczucia i począł gorączkowo 
myśleć, co ma począć. Postanowił za­
żyć we-ronaFu. Było już jednak na to 
zapóźno, gdyż w tej chwili jeden z 
przybyłych przystąpił do niego i are­
sztował go. Gdy Malisz, skuty kajdan­
kami znalazł się w  komisariacie, wycią 
gnat w pewnej chwili rurkę z werona- 
lem. wsypał do ust dziesięć pastylek i 
udał, że robi mu się słabo Poprosił o 
wodę. W raz z wodą przełknął pastyl­
ki.

Na pytanie obrońcy, dlaczego k g  o 
żona bierze część winy na siebie i 
twierdzi, że to ona strzelała do Siiss- 
kindowej i Siisskindówny, Malisz o- 
świadcza płacząc, że żona zeznaje tak 
dlatego, bo bez niego żyć nie może 
i chce iść na śmierć razem z nim.

Zeznania Malisza zakończyły się o 
godz. 9 wieczorem.

Sąd przystąpił do Przesłuchania Ma- 
liszowej. Oskarżona przyznaje się do 
winy. Głosem cichym 1 monotonnym 
opowiada o czasach, gdy poznała m ę­
ża. Mąż był dla niej -zawsze bardzo 
dobry. Na pytanie przewodniczącego 
o-świadcza Maliszowa, że ona pierwsza 
podała plan napadu. W  tej chwali Wa­
lisz wstaje i w oła: „to nieprawda". 
Przewodniczący zw raca oskarżonej 
uwagę, iż w  śledztwie zeznała, że płan 
napadu powzięła z mężem. Ma'iszowa 
Po chwili oświadcza: tak.

Następnie. odpowiadając na pytania 
przewodniczącego przedstawia Maliszo 
iWa scenę morderstwa. Oświadcza, że 
przyniosła do Suśskindów walizę ze 
sznurami, by ich powiazać. a  strzeliła 
ido obu kobiet dlatego, że usłyszała ich 
krzyk i chciała je za wszelką cenę u- 
ciszyć. by  ratow ać męża. Po krótkiej 
przerw ie opowiada oskarżona o. uciecz 
ce  z  Krakowa, i o nastroju w jakim o- 
boje znajdowali się w  Katowicach.

Gdy o godz. 12-tej w nocy oskarżo­
nych wyprowadzano z sali, Malisz do­
znał ataku nerwowego 1 upadł na po­
dłogę.

Dzisiejsza rozprawa zaczęła się o S-
10.rano. Po kilku pytaniach prokurato 
ra, obrońca dr. W arenhaupt zadaje o- 
skarżonej szereg pytań, dotyczących 
cj przeszłości. Maliszowa opowitda. 

iż ojciec jej, em erytowany chorąży, 
wychowaniem jej się nie zajmował. 
Matka utrzym ywała ją i dwoje jej ro­
dzeństwa ze skromnej emerytury, 
przyczem dorabiała szyciem. Życic 
było ciężkie. Maliszowa nieraz chciała 
popełnić samobójstwo. Pierwszy raz 
skoczyła do W isiy z powodu ciąży 
przed pierwszem małżeństwem, potem 
gdy pracowała jako mundantka u ad­
wokata, truła się subhmatem. a wres-z 
cie w domu przecięła sobie żyły żyiei 
ką. Gdy noślubila Malisza. nędza cze-
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sto kusiła ich do popełnienia samobój­
stwa.

Ha pytanie obrońcy, dlaczego mąż 
od początku twierdzi, że tylko on strze 
lał, Maliszowa woła: „on kłamie.
Wiem, że za winę musi być pokuta i ja 
właśnie chcę otW kutow ać".

Oskarżona podtrzymuje swe zezna­
nia mimo oświadczenia obrońcy, że 
Siiss-kindówna powiedziała, iż strzelał 
tylko Malisz.

Przewodniczący Widzę, że łączy 
w as bezgraniczna miłość.

Oskarżona: M ów ię to nie z miłości, 
ale w imię prawdy.

Maliszowa opisuje następnie darem­
ne s ta ra n u  o  pracę, jakie czynifi oboje 
przez dłuższy czas, przedstawia po­

rywczy charakter męża. który bardzo 
łatwo się unosił, a w chwilach uniesie­
nia nie wiedział co mówi { co robi. Na 
tych zeznaniach zakończyła się roz­
prawa jawna.

Na rozprawie tajnej omawiano pew 
ne szczegóły z pożycia małżeńskiego 
oskarżonych,

Po przywróceniu jawności, sąd przy 
stąpił do przesłuchania świadków, Pier 
wszy zeznawaj lekarz Pogotowia r a ­
tunkowego, który nakreślił sytuację, 
jaką zastał Po przebyciu na miejsce 
zbrodni. Następnie przesłuchano sze­
reg świadków, głównie sąsiadów Suss 
kindów, którzy podawali mało znaczą­
ce szczegóły. Na tern rozprawę odro­
czono do jutra,

O s z c z ę d z a s z  5 0 %
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Ł 6 Z K A  M E T A L O W E  
Ł Ó Ż E C Z K A  DZIECINNE
oraz MATERACE w wielkim wyborze 
po cenach fabrycznych —  poleca
( T C  I I -  Kazimierzowska 28. 
J l  t I U  Telefon 64-13. 1921

Wiadomości sportowe.
MISTRZOSTWO LIGI.

Podgórze - Garbarnia 2:0 (2:0)
Kraków, W 1. n<newie przewaga 

Podgórża. który zdobywa bramkę przez 
Milusińskiego w 13 minucie i ^Cibo­
rowskiego w 22 minucie. Po przerwie 
Garbarnia atakuje, jednak bez skutku, 
ponieważ każdy napastnik gra na wła­
sną rękę. Sędziował p. Posner. Wi­
dzów' 1‘500. *

WARTA - 22 P. P. 2:2 (0:1).
Pcznań, Zawody odbyw ały się na fa 

talnem boisku, poziom gry b. niski i 
nieciekawy. W pierwszei połowie zdo­
był 22 p. p, powodzenie przez Graczyń 
skiegu. Po przerwie Warta dopingowa 
na przez swych zwolenników, więcej 
atakuie i zdobywa 2 bramki przez Knip 
ka. Pod koniec Bilewiez wyrównuje. 
Sędziował p. Rettig. Widzów ok. 1000.

CZARNI - WARSZAWIANKA 3:2 (1:0).

V. arszawa. Widzów około 1000. Gra 
żywą, chwilami ostra, V/ pierwszej po­
łowie bramk-’ zdobywają Czarni przez 
Piw ińskicgj. Po przerwie wyrównuje 
Korngoid z rzutu karnego. Dalsze 2 
bramki dla Czarnych są dziełem N!em- 
ca i Smagowicza, podczas gdy drugi 
punkt dla W arszawianki zdobywa 
Zwierz. Czarni nie wykorzystali poza 
tem rzutu karnego. W dbw drużynach

wyróżniali sie obrońcy. Sędziował p. 
Romanowski.

TABELA LIGOWA.
GRUPA MISTRZOWSKA.

1. W isła gier 10 pkt. 13 stos br. 15:9.
2. Ruch gier 9 pkt. 12 stos. br. 23:14.
3. Pogoń gier 9 pkt. 11 stos br. 20:16.
4. Cracoyia gier U p k t.9 sto s .h r. 17:15
5. ŁKS gier 9 okt. 6 stos. br. 11:18.
6. Legia gier 9 pkt. 3 stos, br. 9:23.

GRUPA SPADKOWA..
1. W arszawianka gier 10 pkt. 12 stos. 

br. 23:15.
2. Strzelec gier 10 pkt. 11 stos br. 

18:20.
3. W arta gier 10 pkt. 10 stos. br. 

i 8.18.
4. Podgóize gier 10 pkt. 10 stos. br. 

12:15.
5. Czarni gier 10 pkt. 9 stos. br. 18:20
6. Garbarnia gier 10 pkt. 9 stoc br. 

2 2:2 1 .
O wejście do klasy A waicz? czarni 

i Garbarnia.

O LIGĘ OKRĘGOWA.
Lwów. Dogrywka 4 minutowa Has- 

monea - Biały Orzeł nie doszła do 
skutku, ponieważ Biały Orzeł się nie 
staw ił i wniósł protest. Rozegrane zko- 
lęi za p ad y  towarzyskie Hasmcmea-

M U N D U R Y
P R Z Y S P .  -  W O  J S K .  

n a j t k f t ł t e  i r ó d i o i

„ P A L L I  U  M "
Wytw. odziały ochronnej I sport.
LwOw, ul. HatmaAsKa >. 22.

1845 obok Miejsk. M uzeum  Przem ysłow ego

Ukraina dały wynik remisowy 1:1 (1:0) 
Bramki zdobyli dla Hasmonei R^ndf, 
dla Ukrainy Cymbała Sędziował P- 
riausmann

W zawodach towarzyskich Lechja 
pokonała Rekord 7:3 (2:2). Sędziował 
p. Sawaryn.

OGNISKO - ŚWITEŹ 4:f (2:1).
Jarosław. Dla Ogniska wszystkie 

o-araki zdobył Tyszarski. Sędz iował p. 
Seeman ze Lwowa. Widzów ok. 1200.

Pogoń—Wisła 11 (0:1)
Telefuneni ou własnego korespondenta.

Decydujące o mistrzostwie Polski za 
wody ligowe rozegrane w Krakowie, 
zakończyły się wynikiem liierozst-zy- 
gniętym. Wobec przeszło piędbtysie- 
cznej widowni stanęły przed sędzią 
Wa r d ę s zkie w>;c z err z Łodzi obie druży 
ny w następujących składach: Wisła: 
Madeyski, Pychowski, Szumilas; Kot- 
IarczykTI., Kotlarczyk I. Jezierski; Fe- 
ret, Obtuiowicz, Artur, Sołtysik, Łyko. 
Pogoń: Albański, Bereza, Kuchar; Ha­
niu, Wąsiewicz, Deutschman; Matias I., 
Matias II., Zimer, Nahaczewski. Niech- 
cioł. Pierwsze minuty przynoszą obu- 
strona nerwową gię. P ierw sza otrzą­
sa się Pogoń, zagrażając raz po raz 
bramce Wisły. Dobrze Usposobiony 
atak Pogoni zatrudnia często Maidey- 
skiego. Niespodziewanie, jeden z nie­
licznych w tym okresie, o-zebój „Wi­
sły" daje jej prowadzenie. Oto Jezier­
ski strzela wolnego z połowy boiska, 
a Artur przenosi nad wybiegającym 
Albańskim do pustej bramki. Pogoń 
zryw a sie do ataki a lt ty ły  Wtśiaków 
pracują sprawnie tworząc beznadziejne 
często sytuacje. Po  przerwie gra się 
wyiównuje. W 17 min. atak Pogoni 
prowadzony iewą stroną przynosi u jm  a 
gnione wyrównanie. Nahaczewski po­
daje Niechciołowi a ten woleyem strze­
la nieuchronnie. Od tej chwili zaczyna 
Wisła grać brutalnie w czem celują 
Feiet, Kotlarczykowie, Jezierski i Ły­
ko. Ręce są w robocie, kości trzeszczą. 
Pogoń aązy do wygranej. Piekn* za- 
g*ania ataku, a w  szczególności Ma- 
tiasa II. paraliżując pomoc.

Po dwukrotnej scysji Łyki z Hani- 
nem wyklucza sędzia obu tyci: graczy 
z boiska. Niechcio! przecnodzi na Pra* 
w ą pomoc. Po kilku obustronnych ata­
kach odgwizduje sędzia koniec zaw o­
dów.

Pogoń była naogół drużyną .lepszą 
od Wisły, jedynym słabym punktem 
był Deutschman w pomocy. A ipańsk i 
ponosi częściowo winę puszczonej 
bramki. Najlepiej grał atak i  M atia sen :
II. i Zimerem na czele, Ooaj ski zydlo­
wi i Nauaczewski grali celowo i am ' 
bitnie.

W Wiśle na wyróżnienie zasługuje 
Madeyski w  bramce, oraz Artur i Soł­
tysik w ataku. Bracia Kotlarczykowu 
grali zbyt ostro a chwilami iaw er b r ;  
fcalnie. — Sędziował naogói popiawni ' 
lr. W ardęszkiewicz. choć pod koniec - - 
grodów odgwizdywał zadnie ureso 
nych fauli Pogoni, me zwracając uwa­
gi na w ybiyki Wiślaków. Zaznaczyć 
należy, że w  22 minucie pierwszej po­
łowy zmienił sędzia główny sędziego 
autowego, z  powodu stronniczych orze­
czeń na korzyść Wisły. T. L.

Wlremin. Lechnicki we Lwowie
-Wczoraj przybył do Lwowa p. wice 

minister rolnictwa Lechnicki. P. mini­
ster Lechnicki zabawić ma w e Lwo­
wie dwa dni.
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Święto Zaduszek we Lwowie.
S>\vię.4> Zaduszek, k.órc miasto nasze 

zawsze obchodzi z wielkim pre.yizmem. 
w tvin rok,u miało charakter szczegól­
nie rzewny uroczysty i wzniosły. 
P.nześ')lozna pogoda jesienna umoźiliwi­
ła oświetlenie grobow w całej okaza­
łości, a na oba cmentarze płynęły 
przez caily dzień zwanie faile metwzei1- 
czonych tEumów. Ukoronowaniem świę 
ta Umarłych zaś była wspaniała mani­
fest,acia na cmentarzu Obrońców Lwo 
wa jaka społeczeństwo, polskie oddało 
Orlętom w rocznice rozpoczęcia bo­
jów tecopadowycn.

Ulice miasta, wiodące na cmentarze 
Łyczakowski i Janowisfci, przedstawia 
ły sie od rana jak rzeki żywych ciał 
Iudizkichrpłynące w jedną i druga stro 
nęj Fale te unosiły wieńce, girlandy, 
Świercz,yny, krzewy kwitnących chry

Waios£Cłęun.e;$łd pracownica 
dom ow a.

W związku z uroczystościami „Dnia 
Oszczędności11 odbyła sid w centrali P. 
K. O. i wszystkich oddziałach podnio­
sła i wzruszająca uroczystość rozdzia­
łu nagród między najoszczędniejsze pra 
cowniee domowe (służące),

Ogłoszony w r. ub. przez P . K. O. 
konkurs Ula najoszczędniejszych piaco- 
wnóc domowych dal piękne rezultaty i 
dziś zgłosiła się olbrzymia falanga 
„ciułaczek" po te nagrody. Rozdanie 
ich odbywa się bardzo uroczyście.

W oddziale lwowskim P. K. O. uro­
czystość ta miała przebieg bardzo ser­
deczny. Nagrody otrzymało 50 kan­
dydatek. Oprócz nagrodzonych, zapro­
szono na uroczystość praco dawczynie 
ich i reprezentacje zrzeszeń społecz­
nych. W pięknie przystrojonej sali P. 
K. Q. zebrały się między innemu p. 
prez. Drojanówska, dyr. Dziewońska, 
sUr. .Klimowowa, przewodniczące or- 
ganizacyj społecznych z niestrudzoną 
prof. Łukasiewiczową na czele, delegat 
Wydziału opieki społecznej p. Osucho­
wski i w. in. Gości podejmował dyr. 
Baczyński z małżonką i grono urzędni­
ków P. K. O. Uroczystość rozpoczęto 
przemówieniem prezesa P. K. 0 . dyr. 
Grubera wygłoszonem przez radjo z 
okazji ,,Dnia Oszczędności1', poczem 
chór „Harfa' odśpiewał „Pieśń oszczę­
dności". Następnie w serdecznych sło­
wach przemówił dyr. Baczyński. Skre­
śliwszy znaczenie oszczędności — 
wspomniał o konkursie na najoszczę­
dniejszą pracownicę domową i pięk­
nych jego wynikach w naszem mieście. 
Wko.icu p. dyrektor zaapelował do 
obecnych, by nadal oszczędzały i zna­
jome zachęcały do oszczędności.

Następnie dyr. Baczyński rozdzielił 
nagrody w gotówce, dyplomach i lis­
tach pochwalnych Pierwszą nagrodę 
w sumie 500 zł. otrzymała Katarzyna 
Zamrij służąca p. Olgi Jaworskiej, dru­
gą w sumie 300 zł. Ludwika Rebenda 
służąca p, Marii Kochowej a trzecia 
200 zł. Anna Głowicka służącą p. Ghr- 
trn-rowej.

Oprócz tego 10 kandydatek otrzym a­
ło po 50 zł. a 37 listy pochwalne. W 
przyznaniu nagród nie brano pud uwa­
gę wysokości oszczędności kandyda­
tek ale stosunek oszczędności do do­
chodów i wytrwałości w oszczędzaniu. 
Laureatka lwowska posiadała na ksią­
żeczce 300 zł. i dzięki swej cnocie 
oszczędzania odrazu potroiła swój ka­
pitał.

Po uroczystości podejmowano na­
grodzone i gości herbatką. Uroczystość 
cechowała wielka serdeczność.

p e r m R a  i5 a
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.zantem. Tramwaje, pomimo zwiększe­
nia iczby  wozów, jadących na cmen­
tarz, były przepełnione. Przy tak 
wzmożonym napływie publiczność, pa 
liował jednak porządek ład dzięki 
unormowanio ruchu przez policję. U 
Imam erne,marnych odbywała się sprze 
daż lampek, świec, w eńców i chorą­
giewek na rzece Straży mogił pol­
skich bohaterów, oraz na cele dobro- 
ciynne i humanitarne. Publiczność na

bywała je cl v .„śe , łącząc hołd zmar­
łym z ofiarą dla żywych.

Groby znakomitych i zasłużonych o- 
bywateld, ozdobione starannie, św iad­
czyły o  żywej pamięci rodaków. Oso-, 
bliwa czcią otacza Lwów mogiły żoł­
nierzy O cmentarzyku Powstańców 
1863 r. rokrocznie ma staranie garni­
zon lwowski porządkując groby i o- 
zdabiając krzyże chorągiewkami o  bar 
wach narodowych.

Ntr cmentarzu Jbrońcó L w o w a .
Na cmentarzu Orląt zgromadziły s,'ę 

popołudniu liczne organizacje i delega­
cje zc szi.an datami. Przybyli przedsta 
wtcieJe władz i stowarzyszeń, szeregi 
harrerzy. straż pożarna korpus kade­
tów, oraz wi®Ie publiczności. U wej­
ścia stanęły szpalery wojska. Odśpie­
wano wspólnie przy dźvu,.yKach orkie­
stry 40 P. P. „Boże coś Polskę11, po­
czem przemówił zebranych dr. No- 
wak-Przygodzki Ąfówca zaznaczył, że 
składając na tern miejscu ze świętych 
iiajświętsizem hołd pp'eglyrn bohaTrom 
mie odczuwamy uczu-da żałoby, ale za­
pał dla myśli państwowej. która Orlę­
tom lwowskim dała broń w rękę. 
wskazała dr-ogę obowiązku i poprowa­
dziła je do zwycfęisitiwa. Widok ich 
Grobów każe nam wniknąć w prawdę 
ich śmierci i sięgnąć w głąb naszych 
sumień by zapytać, czy panuje w nas 
dziś duch obrony Lwowa. Skupieni 
pod zwycięskim sztandarem państwo­
wym. jesteśmy gonowi do ofiary na ka 
żdy zew, jak wskazali nam obrońcy 
Lwowa. Ten zwycięski sztandar »zc- 
ozypoispoóiitei nie jest. jednak symbolem 
zniszczenia i nienawiści ale dobra i 
honoru, oraz współpracy w zgodzie 
całej ludności Rzeczypospolitej. 
„Wznieśmy tcn. sztandar w góre — za

kończył' liw w u  — ażeby go ujrzeli 
wszyscy mieszkańcy tei ziemi i lazem 
z nami pracowali dla potęgi j chwały 
Rzeczypospolitej11.

Zabrzmiała pobudka i odgłos bębna. 
Na to hasło podniósł się chór młodych 
zwartych głosów i w poety ckiicli stro- 
iach wywołał do apelu tych, którzy 
polegli. Zbiorowa deklamacja nastrojo 
wego wieisza. Leona Żypowskiego p. 
t. „Apel poległych11, wygłoszonego 
orzez kadetów pod kierunkiem p. Biele 
ckiego, wywarła wielkie wrażenie. Na 
stępnie zjednoczone chóry męskie wy­
konały Rutkowskiego „C Panic!" i Gal 
ta „Kosiarza11.

Wzruszająca chwila było złożenie 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza 
priy  dźwiękach hymnu państwowego, 
poczerń nastąpiła minutą milczenia na 
znak hołdu dia bohaterów. Cmentarz 
obrońców Lwowa, zamknięty z jednej 
strony murem kataKomb. z drugiei ino 
mimenfałnym łukiem Pomnika Chwa­
ły. oświetlały blaski reflektorów i ogni 
smolnych.

Wieczorem wystąpiła na niebo ta r­
cza ksóężyca w- pełni oblewając łagod 
netu św:o?łeoi cały cmentarz błyskała 
cy krwawemi płomykami dogasają­
cych świateł.

Na drodze do iikwitiacii bezrobocia.
Roboty publiczne w  s ze rs zym  zekresje

W dniu .30 ub. m. odbyła się w Pre­
zydium Rady Ministrów konferencja 
prasowa, na której p. wiceminister 
Lechnicki, dyrektor departamentu mi­
nisterstwa skarbu dr. Now,ak i dyrek­
tor naczelny Funduszu Pracy, poseł 
Madejski, zaznajom?!! obecnych z nowo 
utworzoną instytucją Funduszu Inwe­
stycyjnego i z planem robót publicz­
nych w roku 1934.

Minister Lechnicki stwierdził, że od-
0 nek róbór inwestycyjnych natrafiał w 
okresie-kryzysu na szczególnie wielkie 
trudności, przedewszystkiem ze wzglę­
du na zahamowanie dopływu kapita­
łów zagranicznych. Spowodowało to 
konieczność silnego ograniczenia ruchu 
inwestycyjnego i sprowadzenia robót 
do granic bardzo skromnych. Kryzys 
jednak nauczy! inwestować tanio i u- 
miejętnie i wyszukiwać roboty dobrze
1 stosunkowo szybko się rentujące.

Wzorem umiejętnego i rentownego
inwestowania są roboty przeprowadzo­
ne przez Fundusz Pracy, które dokona­
ne w braku ■odpowiednich środków w 
skromnych narazie rozmiarach, świad­
czą o właściwem nastawieniu naszej 
polityki inwestycyjnej. Fundusz Pracy 
wykazał, że w Polsce można tanio in­
westować, z drugiej zaś strony wydo­
był na światło dzienne cały szereg in- 
westycyj, które przy małym stosunko­
wo nakładzie kapitałów osiągnąć mo­
gą wysoki stopień rentowności. Fun­
dusz ten odkrył cały szereg inwesty- 
cyj już rozpoczętych, wymagających 
jeszcze tylko nieznacznego nakładu 
pracy i kapitału, które należy bez­
względnie dokończyć.

Środki Funduszu Prasy, który zre­
sztą zmienia swą 'dotychczasowa poli­
tykę i przechodzi z robót mniejszych

1 na roboty zakrojone na większą skalę,
! są. zaledwie wystarczające dla zapobie- 
1 żenią wzrastaniu bezrobocia i ulżeniu
i bezrobotnym, nie zaś do likwidacji tej

plagi i zapewnienia robotnikom stałe­
go zatiudmpira.

W  tym celu, jak informują p. dyr.
■ Madejski i dyr. Nowak, trzeba było 

stworzyć inny fundusz, który dałby 
środki nietylko na zapłacenie robotni­
ka. ale także na zakuD materiału na
budowę, co F. P. ze względu na
szczupłość swych kapitałów mógł czy­
nić tylko dorywczo.

Dlatego też specjalnym rozporządze­
niem Prezydenta Rzplitej utworzony zo 
stał Fundusz Inwestycyjny, który po­
zwoli na rozszerzenie robót publicz­
nych i wydatniejsze zatrudnienie bezro 
bornych. Fundusz Inwestycyjny admi­
nistrowany będzie przez Fundusz P ra ­
cy, nie będzie więc wymagał angażo­
wania specjalnego personalu. Środki na 
finansowanie robót publicznych Fun­
dusz Inwestycyjny będzie czerpał z e- 
misji bezterminowych skryptów dłuż­
nych, Które wypuszczane będą przez' 
ministra skarbu pod nazwą „bonów 
1 unduszu- Inwestycyjnego". Bony te 
emitowane będą w odcinkach na oka­
ziciela po 25 zł. i wypuszczane seriami 
po 4C.0H0 sztuk. Każda więc ser ja re­
prezentować będzie wartość I m ^ona 
złotych. Rozporządzenie ogranicza e- 
misiję tych bonów do sumy 100 milj. 
złotych. Oczywiście, osiągnięcie tej 
surny zależne będzie od ustosunkowa­
nia się społeczeństwa do tego rodzaju 
Papieru wartościowego.

Bony Funduszu Inwestycyjnego uma­
rzane, będą w drodze cotygodniowych 
losowań, przyczem bony wylosowane 
będą wykupywane przez skarb pań-
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stwa z premiami, których wysokość zo­
stanie ustalona w drodze rozporządze­
nia wykonawczego ministra skarbu. Bo 
ny F: I. przyjmowane będa na spłatę 
wszelkich należności skarbu państwr. 
bez żadnych ograniczeń, oraz wymie­
niane Iz pewpemi ograniczeniami) na 
gotówkę przez wszysticie kasy urzę­
dów skarbowych. Specjalne zabezpie­
czenie bonów stanowią majątek Fun­
duszu Inwestycyjnego, oraz majątek i 
dióduwjy lasów państwowych.

Jak już wyżej wspomnieliśmy, utwo- 
rztenie Funduszu Inwestycyjnego ma 
duże znaczenie u'a rozwoju robót pu­
blicznych w roku przyszłym oraz na 
oddziałanie w ten sposób na stopniową 
likwidację, bezrobocia w Polsce. Dzięki 
środkom płynącym z Funduszu Pracy 
i Funduszu Inwestycyjnego będzie mo­
żna przeprowadzić w łatach następnych 
szereg inwestycyj. wymagających więk 
szego zatrudnienia robotników. Zasadą 
będzie szukanie inwestycyj szybko < 
ebbrze się r Gotujących, inwestycyj ce­
lowych i zakrojonych na szersza skalę. 
Mają być więc budowane przede- 
wszyslkiem drogi, linie kolejowe, roz­
szerzona sieć elektryczna, przeproś e- 
dzona regulacja rzek

Z innych inw estycji wysuwają się 
na pierwsze miejsce drobne budowni­
ctwo m.eszkaniowe, budowa linij tram­
wajowych , oraz najrozmaitszego ro­
dzaju inwestycje miejskie jak chłod­
nie, j rzeźnie, kanalizacja, wodociągi 
etc.

 o ----------

ZAKŁAD POGRZECOWY

„ E L I Z J U M ”
przedtem  J. KUrtKSW SKIEGO

Lwów, ul. Softiesk ego L. 9
Telefon „9-40. —  rrtissikania 92-92
urządza pogrzeby od najskram - 
nie szych do najwspanialszych —  
przeprowadza e^snumacje i w y ­
w ozy zw łok. —  własna sanitarka.
P. T. Urzędnikom państwowym udziela 
kredytu w dogodnych spłatach. Wień­
ce metalowe na składzie. 2003

Posiedzenie Rady Naczeme] 
Zw. Harcerstwa PoisKiego,

W dniu 3‘ ,«i. odbyło się w sali kon
ferencyjnej Państwowego Urzędu Wy 
chowan a Fizycznego i Przysposobie­
nia Wojskowego posiedzenie Rady La 
czelnej Związku Harcerstwa Polskie­
go. Obradom przewodniczył prezes Z. 
U. P., woj Michał Grażyński.

Rada wysłuchała sprawozdania z 
prac harcerskich w ubiegłym okresie 
iffjpm. następnie zaś omówiono sp ra­
wy metod pracy na rok najbliższy; \> 
szczególności rozważano problemy wy j 
cliowawczc. jakie mają być uwzg!,; 
diiianc w pracy harcerskiej, oiaz onm 
wioni konieczność rozszerzenia kad ■ 
instruktorów harcerskich.

Rada Naczelna uchwaliła tekst Pr z;, 
rzeczenia dla dTużyn rosyjskich, nale­
żących do Związku Harcerstwa Pol­
skiego. wreszcie upoważniła swych 
członków sędziego Danielewicza i a- 
dwokata Muchalskiego do zajęcia się 
uporządkowaiucm stan-u prawnego ma 
jątków harcerskich.

Jedyn; lista wyborcza. Komket W -  
borczy Rzeszy przyjął jedyną zgłoszo­
na listę steonn ctwa narodiowio socjal:- 
sty^amego na któireś figusuje 685 na- 
z wisk kaidy darów dio ReichscaiO'



4 ;v£ z dnia 3 listopada 1933.

Si

(zwariek
Dzień Zaduszny 

Jutro Huberta

Wschód słońca 6'33 
Zachód słońca 16'6

TEATR WIELKI
Czwartek Z listopada godz. 7 30 ,Wesele' 

Stanisława Wyspiańskiego.
Piątek. 3 listopada godz. 7‘30 „Wesele' 

Stanisława Wyspiańskiego.
Sobuta. 4 listopada gouz. 7‘30 „Wesele ‘ 

Stanisława Wyspiańskiego

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek. 2 listopada godz. 7‘30 „Moja 

siostra i ja‘‘ kom. muzyczna.
Piątek. 3 l.stopada godz. 7 ‘30 „Moja 

siostra i ja." kom. muzyczna.
Sobota. 4 listopada godz. 7 30 „Moja 

siostra i }i“ kom. muzyczna.

COLOSSEUM: „Pocałunek pr&ed
lustrem*1 oraz rcwja „Blondynki czy 
brunetki11.

KINOTEATRU.
ADRIA: „10 proc. dla mnie z Kru­

kowskim".
APOLLO: „Zdobyć cię muszę“ Jan 

Kiepura.
ATLANTIC; „King Kong".
CASINO: „Jaka mnie pragniesz...
CHIMERA: „Jej Królewska Mość“

(LLian llarw cy).
GRAŻYNA: „Ylasta Burian", jako 

Adiutant Jego Wysokości, oraz rewia.
KOPERNIK: „Królewski kochanek".
MARYSIEŃKA: „Wuj Mo*es“ .
M.IRA2: „Baby" z  Anny Ondrą.
MUZA. „Jego Ekselenoja subiekt".
PAŁACE: Jan Kiepura „Zdobyć cię 

muszę".
PAN: „Ekstaza".
PASAŻ: Tom Móc „Noc stracha".
RAJ: „Naucz mnie kochać".
STYLOWY: „Maski dr. Fu-Man-Hu" 

oraz rewia „Nasza paczka".
SW IT: „W szystko dla dziew czynki1 

Maradu i Harry Peel.
UCIECHA: „Zakazane Prz-cimieście1 

i rewia Junoszy.
—o— —

Biuro Koncertowe M. Tuerka. Po­
niedziałek, 6 listopada II. Mistrzowski 
'oneerc - Gaspar Cassado, wiolonczel: 
da. 2197

 , — -

— Teatr Wielki. „Wesele" Stanisła­
wa Wyspiańskiego, jedno z  najwięk­
szych arcydzieł polskiej porozbiorowej 
'm a tu r y  scenicznej, pełne porywają­
cej siły i nieprzeciętnych walorów wi­
dowiskowych odegrane będzie dzisiifj 
we czwartek oraz w dni następne. Ge­
nialna wizja wielkiego poety, barwna 
bajecznym kolorytem wsi polskiej, w y 
stawiona w oryginalnem ujęciu reżyse 
ra J. Strachockiego i pierwszorzędne! 
obsadzie wywołuje na widowni ol­
brzymie wrażenie.

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj we 
czwartek oraz w  dni następne „Moja 
siostra i ia“, przemiła, pełna czarują­
cych melodyj komedia muzyczna R- 
Benatzkiego, przebojowa nowość, po­
pularna w najszerszych sferach publi­
czności. Śpiew, muzyka i taniec, żywa 
akcja, przemiła 'treść, złoty humor, ak­
tualny dowcip, oto walory teg przed­
stawienia. pi zyjętego niezmiernie go­
rąco przez rozbawioną i oczarowaną 
publiczność. Reżyseruje W. Radulski.

Colosseum. Dziś w czwartek 
wielka premiera nowej rewji „Blondyn 
ki czy brunetki" w wykonaniu świetne 
go zespołu „Perskie Oko". Na program 
złożą się najnowsze przeboje, dotych­
czas we Lwowie niewidziane, pełne 
humoru skecze, piękne tance, i insceni­
zacje, ponadto primadonna p. Mela 
Grabowska odśpiewa najnowsze tan­
ga, a wszystko to w pięknej oprawie 
scenicznej Prof. Balka. Clou programu 
stanowić będzie nowozaangażowane 
wodewilistka stolicy P. W . Morawska 
oraz doskonały odtwórca M. Cheva- 
hera A. Suchcicki. N« ekranie przfittfc

Uczci t ty p a m ię ć  poległych
w  Obronie L w o w a .

Dla uczczenia pamięci poległych w 
Obronie Lwowa, w piętnastą Ich czy­
nu rocznicę, zostanie w  dniu 12 listo­
pada złożony na Grobie Nieznanego 
Żołnierza wieniec kar tkow y , imieniem 
Towarzystw  społecznych, Związków, 
Zrzeszeń, 0 'ganizacyj, Instytucyj, o- 
raz w  imieniu Osób, które dc tej współ 
nej manifestacyjnej akcji zechcą przy­
stąpić.

Wieniec składać się będzie z listków 
zaopatrzonych w odpowiednie napisy. 
Komitet przygotował i rozesłał listki 
czerwone w  cenie 5 zł. przeznaczone 
Ola Instytucyj, Organizacyj i Zrzeszeń, 
oraz listki białe w cenie 1 zi przezna­
czone dla osób prywatnych.

Komitet nie wątpi, że całe lwowskie 
społeczeństwo przez dołączenie list­
ków do 'tego wspólnego wieńca oodkre 
śli swój udział w hołdzie Bohaterom 
Dni Listopadowych. Niechaj nie zabra­
knie nikogo na liście ofiarodawców, ze­
brane bowiem fundusze z listków wień­
cowych przeznaczone są na rzecz 
wdów i sierot po Obrońcach Lwowa.

Organizacje, Instytucje i Osoby, któ­
re listków nieotrzymały za pośredni­
ctwem poczty, nabywać je mogą w 
następujących firmacn:

Dorota Neusłćr — Skład Papieru ul. 
Łyczakowska 1, Apteka Mra Ehrbara 
Łyczakowska 3, D. Schoenfeld — Skład 
Papieru Łyczakowska 40, Apteka Błą- 
dzińskiego Łyczakowska 57, Laborato­
rium Chemiczne Mra Oberlendara ul. 
Piekarska 33, Apteka Mr. Teneckiego 
ul. Zielona 33, Skład Farb W. Świtlik 
ul. Sw. Zpfji 22, J. Karp ul. Zyblikiewi- 
cza 51, Apteka pod Św. Janem ul. Na 
Bajki 23, Skład Naczyń kuchennych 
Ksśążkiewicz ul. Kętrzyńskiego 8, ,,0- 
rzeł Biały" K. Jasiński ul. L. Sapiehy

19, Apteka pod Archaniołem ul. Gró­
decka 51, Stetan Kulinowsk’ ul. Gróde­
cka 13, Apteka Sommersteina ul. Ja ­
nowska 2, Apteka Mi. Sarkisiewicza 
róg ul. Mikołaja i Zyblikiewicza, vV. 
Jaeger ul. Sw. Mikołaja 11, Apteka Dr. 
Pilewskiego ul. Akademicka 28, „Zako­
pane" ul. Akademicka, Cukiernia Za­
lewskiego ul. Akademicka, Fma „Sar- 
macju" ul. Akademicka, Wł. Musiało­
wicz ul Akademicka, Apteka Dobrzań­
skiego ul. Akademicka, Ludwik .Hoszow­
ski ul. Akademicka 3, Edward Hawra­
nek pi. Marjacki 10, Krawjański i Ska 
pl. Marjacki 8, Łopuszański pl. Marjacki 
8, Apteka Dr. Stenzla pl. Marjacki 8, 
FI. Zwoliński ul. Hetmańska 10, „Tlen" 
ul. Hetmańska 10. Schex i Stenzel ul. 
Sykstuska 2, M. Złotnicki Pasaż Haus- 
manna 8, Apteka Fr. Dewehego ul. Sło­
wackiego 12, Andrzej Berliński ul. Sło­
wackiego 4, A. Jasiński ul. Szajnnchy 
2, Księgarnia TSL. ul. Batorego, Leo­
nard Solecki ul. Batorego 2, M. Kistryn 
ul. Halicka 20, O. Barał Kolektura Lot. 
ul. Halicka 16, Apteka Śladowskiego 
ul. Halicka 19, Jan Swięs ul. Rutowskie 
go 7, M. Weinstock ul. Chorążczyzny 
13, Centralny Bazar Przem ysłu Ludo­
wego ul. Ki-em. Tańskiej 1, Apteka Dr. 
Poratyńskiego pl. Bernardyński 1, Mar­
kiewicz Rynek, „Ryngraf" pl. Trybu­
nalski, Helena Głogowiska ul. Piekar­
ska 1, Koloński ul. Św. Zofj-i, Mar ja Du- 
dryk ul. L. Sapiehy 57, Olech ul. Sw. 
Mikołaja, Enders Rynek.

Komitet prosi, ażeby wypełnione lisl- 
k' przesłać względnie złożyć najpóź­
niej do 8 listopada pod adresem Miej­
ska Komunalna Kasa Oszczędności (ul. 
W ałowa — W ydział Bankowy). Nie- 
zakupione listki należy również zwró­
cić w powyższym terminie Miejskiej 

» Kasie Oszczędności we Lwowie.

kny film p. t. „Pocałunek przed lu­
strem".

— Kino-rewja „Stylowy". Dziś w 
kinie „Stylowym" premjera nowej re­
wji 'p. t. „Nasza paczka" z udziałem 
Jadwigi Bukojemsfeiej, St. Bełskiego i 
M. Mieczkowskiego na czele zespołu. 
Ponadto wystąpią po raz  pierwszy Yifi 
Lwowie znakomici artyści1 scen w ar­
szawskich Halina Bore i Leon fceński. 
Na ekranie niesamowity film P. t. „Ma 
ski dr. Fu-Man-ou“ z Borisem Karlof- 
fem w głównej roli.

——o-—

— Legioniści! Zarząd * Oddziału
Zv.oązku Legionistów Polskich we 
Lwowie zawiadamia, że w Piątek dnia 
3 listopada 1933 r. o godz. 19 w lokalu 
Związku przy ul. Zielonej 12. wygfcJsl 
;p. kpt. W ładysław Rostariski DOgadan 
[kę p. t. „Teatr a społeczeństwo". — 
Uprasza się o liczny udział członków.

— Polskie Towarzystwo Ekotiomicz 
ne we Lwowie inauguruje jesienny se­
zon odczytowy prelekcją prof. dr. Ed­
w arda Lipińskiego z W arszawy, dyre 
która Instytutu badania koniunktur go­
spodarczych ;i cen na temat: „W walce 
o- podstawy polityki gospodarczej". 
Niezmiernie akoialny temat, jakoteż 
osoba prelegenta, który znany jest ja­
ko duskonały mówca i świetny znaw­
ca spraw ekonomicznych, zainteresują 
z  pewnością szerokie sfery inteligencji 
naszego miasta. Odczyt odbędzie się 
dnia 4 b. ffl. o godz. 18-tej w sali posie 
dzeń Mzby Przemysłowo-Handlowej. 
Wstęp wolny dla członków P. T, E. i 
wprowadzonych gości.

— Nowe Kolo L. O. P. P. Pocztow­
ców we Lwowie. W ubiegłą ni.-dzielę 
odbyło się organizacyjne zebranie Ko­
ła miejscowego L. O. P. P. pracowni­
ków Urzędu teletechnicznego we Lwo 
wie. Zebraniu przewodniczył kier. u- 
rzędu p. Górmak, który w zagajeniu 
dał w yraz zrozumienia pTzez funkcjo- 
narjuszów pocztowych zadań L. O. P- 
P. i podał zebranym do wiadomości, że 
ponad 60 pracowników urzędu zgłosiło 
przystąpienie do nowego Koła L. O. 
P. P . Po iwferacie delegata Komitetu

Wojewódzkiego L. O. P. P  o. Will- 
manna wybrano Zarzad Koła z P. Gór 
makiem, jako przewodniczącym, komi­
sję rewizyjną i delegatów na Ogólne 
Zgromadzenie Komitetu Powiatowego. 
Należy podkreślić, ż,e na terenie wszy 
stkich urzędów pocztowych, dzięki 
bardzo życzliwemu poparciu pana P re  
zesa Dyrekcji Poczt Moszory i pana 
wiceprezesa Spetfca. L. O. P. P. zjed­
nyw a znaczną ilość członków z pośród 
pracowników pocztowych.

— Zv iązek Pań Domu zawiadamia, 
że iziwykłe zebranie odbędzie się w pia 
tek 3 listopada o godz. 17-tej przy ul. 
B^urlarda 5, II. p. Pogadankę o tem 
„Jak oszczędzić czas i wysiłek przy 
pracy w go s po carstw ie domowem" —- 
wygłosi p. Bilińska prof. Wyższej Szko 
Jy Gospodarczej na SnooKowie. W stęp 
woiny. Goście mile widziani. — W  
dniach zaś 8 i 9 listopada b. r. o godz. 
16-ej i pół odbędzie się Kurs gotowa­
nia potraw rybnych w sali wykłado­
wej Gazowni miejskiej przy ul. Gazo­
wej 28. Informacje w sekretariacie.,

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry pio 5 zł., materace PO 
7 zł. — Chorążczyzna I. 5, obok kina 
„Apollo". 1654

Stracenie dwóch zbrodniarzy.
Rzeszów, f listopada. P. Prezydent 

Rzplitej nie skorzystał z przysługują­
cego mu praw a łaski i odmówił prośbie 
zasądzonych Pazia i Riełbiowskiego o 
ułaskawienie Ich. W yrok wykonany 
został we wtorek na dziedzińcu wię­
ziennym. Pierwszy straconym został 
Kiełbiowsiki, a następnie Paź. Egzeku­
cja zakończona została o godz. 17.

K o p e r n i k a  15a
Fllja Perfumerii S. FEDF.RA

S y k t t u t K i i  7

^  F U T R A
damskie, meskie, od najtańszych do 
najdroższych poleca najtaniej magazyn 

i pracownia fut :r

i. W R Ó B E L Lwów, Halicka 20 
tel. 57 04 1773

Komisarz gen. bigi Haroddw 
w Gdatisku.

Niowomianowauy Komisarz Generainy 
Ligii Narodów w Gdańsku, Irlandczyk 

Sea.n Lester.

t sesji M agistratu.
We wtorek odbyła się sesja Magistra 

tu pod przewodnictwem wiceprez. Irzy- 
ka w obecności wiceprez. Dr. Stroń- 
skiego, Chajesa i Dr. Kubali. Ze spraw 
Wydziału II. uchwalono wftitóki w 
sprawie poboru podatku komunalnego 
od psów na rok 1934. Następnie uchwa 
Jono wnioski w spravrie poboru na 
rzecz Gminy podatku komunalnego w 
formie dodatku do państwowego po­
datku od nieruchomości. Dalej uchwa­
lone wmieść w ośmiu wypadkach skar­
gi o  zaległy czynsz. W reszcie powzię­
to uchwały w sprawie zniżenia wzg! 
uwolnienia od opłat cmentarnych w 
10 wypadkach. Zgodnie z wnioskiem 
Wydziału VII przyznano dwu osobom 
stale wsparcie miesięczne.

Na v. niosek Wydziału VIII przyjęto 
4 osoby dc związku gminy.

I
S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I MNA Z J UM P O L S K I F  

w  BYTOMIU

Cegły s p a a M  na głow y 
przechodniów .

Wczoiaj około godz. 11 przed połu­
dniem na przechodzącą przez ul. Z&- 
marsitynowską urzędniczkę pryvratną 
R. Rothmanównę zam. przy ul. Zamar 
stynowskiej, obok kamienicy pod 1. 2t 
z gzymsu I. piętra oderwała się cegła, 
a spadając raniła ciężko urzędniczkę 
w głowę. Rothmanównę odwieziono 
dc szpitala

Daremny w ysiłek kas a rzy .
Ubiegłej nocy do biur „Ridnoi Szko­

ły" mieszczących się przy ul. Głowiń­
skiego dostali się kasiarz© i rozpruł' 
znajdującą się tam kasę ogniotrwałą. 
W kasie znajdowało się tylko 8 zł. w 
gotówce i najrozmaitsze bezwartościo­
we papiery.

Włamanie do sklepu.
Do sklepu L. Zwerdlinga przy ul. 

Słonecznej 39 włamali się ubiegłej no­
cy niewyśledzeni dotąd sprawcy i w y­
nieśli większą ilość wyrobów tytonio­
wych i przyborów szkolnych wartości 
okoic 2.000 zL
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—  C ieszym y się z p ow ro tu  pana M lia la  ca­
lem  sercem  —  replikow ał, b y  w y ręczy ć  M arysię  
m ocno skonsternow aną Łącki. Jednak  ma pan,i ra ­
cję że te raz  ludzie mmiei uw idoczniają sw e uczucia.

W dzięcznem  spojrzeniem  t>odziekow ah M ary­
sia za ten sukurs m oralny  i sama ulotniła się w net, 
n ;by  pod pozorem  zrobienia rachunków  z E lzą 
i w ydania zarządzeń na jutro. T rafiła jednak kv- 
cb a ice  na zlą chwilę. T a  osta tn ia  pochłonięta b y ła  
iakiem ś pisaniem  i w idać srodze w y tęża ła  um ysł.

—  Nad czem  Elza tak  się m ęczy  —  sp y ta ła  za­
ciekaw iona panna.

—  G ryzm olę 00S dla sw oich —  brzm iała  
skrom na o-dpowiedź.

W  sam ej rzeczy  wcale o czy tan a  i m eżle w ład a­
jąca  piórem , mimo sw ych  zajęć codz;ennvch, dziew ­
czyna od dłuższego juz czasu  w spó łp racow ała  
■w „D eenas L ap a“ , czy  w  jakiem ś innem m niejszem  
p :śmie łotew skiern, dajac z siebie, co mogła... Albo­
w iem  ten m ały  naród, Ujarzmiony od y ie k ó w  me 
z  w ielkich trad y cy j czerpał siły , lecz poczynał ro ­
snąć w  górę p rzez ośw iatę, oszczędność i c;ch a  p ra ­
cę w szystk ich  oa  dołu, od sam ej ziemi.

Ze śm iechem  opow iadała M arysia  o sw em  od­
k ry c iu  now ych talen tów  Elzy tegoż w ieczora Jan­
kow i i Łąckiem u.

—  Niema się z czego śm iać —  stro fow ał Ją ten 
ostatni. — R aczej zazdrościć trzeba... T u odrodze­
nie narodu dokonyw a się w łaśnie racjonalnie.

— 0 .  to Niem cy niedługo lui beda nad nimi 
przew odzili —■ cieszył się ro z tro p n y  1 im pulsvym y 
fuks.
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drUglegc zastmjcnć. t  E w a 't M aciej Ł ąck i p rzeży ­
w ali w ięc te sam e trosk:, każde w  sobie... I ty lko  
k iedyś on nie w y trzy m aj i sp y ta ł nagle, ogarn ia jąc 
ją  gorące®  spojrzeniem :

—  Jiik pani. m yśli... puszcza panią, c z y  nie pusz­
c z ą  n a-ten  u n iw ersy te t? ...

Nie w iem  jeszcze... A pan, czy  wyj&dzie za­
g ran ice?  —  odpow iedziała, zd radzając b ieg swych! 
ray£l;. — B oć inaczej, to jed-r.ak trudno  się bedzie 
spotkać.

—  Ja n ic ńie wńem jeszcze —  m usiał się p rz y ­
znać Maciej... P oczem  oboje spuścili g łow y s po ra z  
p 'e rw szy  przeżyli w spólną chw ile sm utku.

Los jednak n iezaw sze byw a bezlitosny. C zasem  
uśm iechnie się do ludzi... nie na długo może..., ale 
k to  schw yci ten uśm iech czy stą  duszą, to  utka z nie- 
£o, Jeśli m ąd ry  i m o cry , długą szczerozło tą  nić 
Szczęścia... I tak  się miało s tać  tjtti razem .

W łaśnie, kiedy w ieczorem , 00 Dcwrooie z bez­
sku tecznej z resz tą  w ycieczki na strand , bo pani 
.Tekla tJd aczy “ nie znalazła, Łącki, zm ęczony tro ­
chę, TOzkładał książki w  sw ym  pokoju, rozległ się 
dzw onek, a potem  zastukał k toś do drzw i. B ył to  
pedel... S tanął u p rogu  w  uprzejm ej lecz zarazem  
o 'icialr.cj postaw ie  i w y re cy to w a ł dobrze znany  
m onolog:

—  H err von Lontzki w ird fu r M orgen uit. ach t 
Ohr dringend zurr H erm  D ekan zitiert.

—  D anke sehr — odparł Łącki i podał pedelo­
wi rękę, p_oponując mu jednocześnie cygaro . — 
W isser. Sie nicht um w as handelt sich eigentlich9 ... 
Nie w iesz pan, o co w łaściw ie choazi?  —  py ta ł, bo 
nie w iedział, co znaczy  to w ezw anie.

—  Ich habe keime Abnung... m oże w  spraw ie  
ob ro n y  ro o o ty  dyplom owej...

—  W ątpię, bo jest jeż term in określony .
P ed e l w yrzed! iecz M aciej nie m ógł się długo

uspokoić,.. Czego chce s ta ry  od niego?,.., Jak aś  na

m

*
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pew no p rzvkfo ‘ś e .. Boi żeby  Vi DyTo w zwTązRtl 
z o s ta tn i  rozm ow a, trudno przypuścić... Z byt 
prędko... A może...

W ięc nazajutrz, p rzed  oznaczoną ęodzH ą na­
w et, z e rw aw szy  sie o  siódmej, s ta l w poczekalni 
profesora Low isa, z bijacem  sercem , bo coś łnu  m ó­
wiło, że to  ranne wiidzenie nie bedzie dla niego bez 
znaczenia.

Jakoż profesor, w chodząc, za ledw ie go zoba­
czył. w net uśm iechając się, zaprosił .go do siebie.

— Na, mein lieber, Sie haben Sciiweim.. M asz 
pan napraw dę szczęście... P ań sk a  sp ra w a  w y g ra ­
na... Lesen Sie dass... I podał mu lakiś dość długi 
list pisany na m aszynie. Pochodził o j  d y rek to ra  
w ielk ich  zak ładów  elek trycznych  w  W in tertlm rze  
i ty czy ł Ł ąckiego. W  w yrazach , pełnych ocldoma. 
i w dzięczności, d y rek to r ów , daw n y  student ryski, 
śp :eszył zapew nić profesora, iż życzenie tego speł­
nia iak najchętniej i zao fiarow yw ał jego p ro tego­
w anem u, to znaczy  Łąckiem u, stanow isko  a sy sten ­
ta  w centrali z pensja cz te ry stu  fra/nków m iesięcz­
nie

Na stosunki szw aicarsk ie , stanow iło  to  uposa­
żen ie  w cale dobre. D aw ało  zupełna m ożność egzy-
steficii.

M aciej b id  w prost w zruszony. T ak  noTnyślnego 
skutku z inte^uwencji dziekana nie ob iecyw ał sobie. 
M usiał poczciw y profesor w y staw ić  mu odpow ied­
nie św iadectw o. Aż się boi, czy  nie zaw iedzie ocze­
kiwań... T zaczął m ów ić coś w  ty m  sensie. Ale Ło­
wi s zgrom ił go. p rzyb iera jąc  sw ói ton oprysk liw y:

—  D er M ann soli sich selbsf verstehen  zu 
schatzen... M ężczyzna musi sie um ieć cenić. W y, 
panow ie P o lacy , jesteście  za delikatni W eibliche 
Nation... Chociaż skądinąd dzielni ludz’.' . Co pan 
jest w art, ia w iem  najlepiej... N iechby spróbow ali 
oanu mniej dać...

i znękani-, s trw o żo m  jakaś, sp y ta ła  nfet.ewTtyro 
głosem  •

—  No i cc te raz  będzie, n a rie  M ad e ju ?
—  Jak to  co b ę d z ie ? . . Z czem ?,..
— Nioch pan czy ta  —  i podsunęła m u poć oczy 

b lank iet telegraficzny , zaw iera jący  kablog^am  już 
z Cejlonu:

„T ęsknię i kocham . P łyn iem y  z,powrotem. Zł  
m iesiąc lądiuję w  O desie. W szystk im  pozdrow ienia.

(—) M icha‘-“
— Jednakże m iłość osłabia lo jrkę  i zm vsł k ry ­

ty czn y  n a w e t m ądrych  ludzi' — ooimyślał F.acki, 
w spom niaw szy  słow a ow ej, pełnej scen tycyzm u 
k a rty . L ecz w  zło w ierzy  sie zvry,de tak niechęt­
nie —  uspraw iedliw iał sam  przed soba W olskiego.

Z M arysia  oczyw iście  'tego rodzaju myślafni się 
nie dzielił. O graniczył się tylko do uw agi napoi 
żartobliw ej:

— D a ra n i sobie z nim rad ę  panno M ar jo.. 
O czyw iście, jeśli pani zechce... Taki sędzia, choćby 
m u się oani do najcięższe i zbrodni przyznała, gło­
w y  pani nie utnie.

— Ale ia jego łaski i przebaczenia nie chcę — 
zarzek a ła  się  biedna dziew czyna.

— C zy woli pan! jego niedolę i ból?...
— Nie... już gc dosyć skrzyw dziłam ...
— W ięc k rzy w d ę  trze b a  naiorawić, nie k iero ­

w ać  s 'e  w łasn ą  ty lko dumą.
Na tern u rw a ła  sie d rażliw a rozm ow a. Jed.iak 

od tąd  ca ły  dom  pełen już by ł oczekiw ania, bo w :cm 
telegram  na pociechę pokazano  i pani Tekli, i ta- 
p rzy ję ła  go, zdaje się. ? najw iększą radością  i gde­
ra ła  na w szystk ich  że się za m ało cieszą:

—  Cóżto pan M aciej jakoś już te raz  na nasze­
go doktor? niełaskaiw ... A ty , M ańka to  dziw  Praw­
dziwy. jaki w  tobie za tw ardz ia łość  ies't. czy  co... 
T aż narzeczony  od dzikich ludów w raca, bu rz< 
■nosi, oceany  przeDywa. a ty  nic... Jak b y  to z Mv

<264 .daudeamuc"
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W 40-tą r rttr tk ę  śm ierć.

W lislonadzie b. r. urzypad? 4(Lte rocznica 
śmierci wielkiego mistrza pędzla Jana Ma­
tejki. Na zdjęciu mistrz \v pl iskorzeżbie T. 
Rygiera ze zbiurów muzealnych Tow, Za­

chęta w Warszawie.

Z Zagłębia naftowego.
Borysław. 1 listopada.

Wybory do Rady miejskiej — 10-go 
grudnia. W  dniu 31 października uka­
zało się w Borysławia obwieszczenie 
p. wojewody lwowskiego, określające 
termin wyborów do rady miejskiej w 
Borysławiu na dzień 10 grudnia br. — 
Równocześnie miasto z ostał j  podzie­
lone na 9 okręgów wyborczych. Prze­
wodniczącym głównej komisji w ybor- 
czej został mianowany C zesław  Zału­
ski, zastępca Mieczy sław Żuławski-

Zebranie Zw. Żydów b. uczestników 
wojny- W Borysławiu odbyło się wal­
no zgromadzenie konstytuujące oddzia­
łu Związku Żydów b. uczestników woj­
ny i walk o Niepodległość Polski, W y­
brano prezydium dnia z delegatem 0 -  
kręgu Lwowskiego Związku, dr, Ber­
nardem Gruessem na czele. Na zgro­
madzeniu zgłosiło akces ido oddziału 
boryslaw sk:ego Związku około 75 b y ­
łych kombatantów. Na temże zebraniu 
wybrany został zarząd oduzialu z itiż. 
Engelbergtem na czele.

K o p e r n i k a  15a
Fllja Perfumerii S. FLOERf

S y H e tu s K a  7

Wyc.eczkć do Katowic.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­

wych we Lwowie wspólnie z Polskim 
Touring-Klubem organizuje w  najbliż­
szą niedzielę wycieczkę popularną na 
Górny Śląsk. W programie zwiedzenie 
Ka+owdc. Królewskiej fiuty i Chorzo­
wa.

Odjazd ze Lwowa w sobotę 4 listo­
pada br. o  godfe. 23.58. nowrót do Lwo­
w a w poniedziałek 6 listopada o godz. 
620. ‘

Przejazd pociągiem pospiesznym w 
zarezerwowanych wagonach pul'ma- 
nowskich, o numerowanych miejscach.

Cena biletu w  obie strony zł. 1820 
bilety do nabycia do dnia 3 bm. g..da> 
na 18 w PBP. Orbis pl Mańacki 8 i ul. 
Szpitalna 1 i w Tow. Wagonów Sypial­
nych pl. Halicki 15.

a m ię t a jm y  o  c ł l a c h  i  z a d \ -  
IUCH TOW SZKOŁY LUDOWEJ-

Konferencja w sprawie unifikacji
praw a Karnego.

Donoszą z Madrytu: Zakończyła sic i 
tu V. Komfier en^a Międzynarodowa w 
sprawne Unifikacji Praw a rvam tgo. W 
konferencji j^zięli udział pirzodisitawicie- 
h  35 państw, oraz 11 onguitizacyj wrę- 
dzynarodow ych. Otwarcia konierenwl 
dokonał biisizpański Min. Spraw Zagra­
nicznych Alboimoe. Po ożywionych o- 
bradacti uchwalono tieksity opim-ii ustawo 
dawczej d'a L'gi Narodów w przed- 
iruoce: karalności opuszczenia nodizl- 
ny, przep sów w sprawie pogadania 
brand, oraz 'represji względem su tanc- 
rów. Zagadnienia opracowania typu 
Konwencji Międzynarodowej w spra- 
wiie w ydaw ana przestępców przedy­
skutowano szczegółów o wr Kontfslt. 
Uchwalenie zaś przepisów odnośnych  
odłożono do Konferencji następnej.

Naprawa słuchawek
dodanie sznura i magnesowanie tylko 79 gr.

„Radiodźwiek“ Lwów, Krasickich 17

Polska była pf,zed.mo.eiiri szczegól­
ni ej.-wego wyróżnienia, zarówno. jaka 
iinioatiouKa I. Konfenetwiji w Wai&za- 
wie, oraz jakc realizatorka tekstów 
przepisów kodeksów co do karalności 
proipagand.v wojny zaczepnej. Równo­
cześnie przedmiotem wyrózniienia w 
tym względzie. stała sięi, w przemó­
wieniu delegata brazylijskiego Ru- 
nititufe. Rzeczpospolita Polska rcpioBcii 
towania była przez naczeflnctkh’ wydzia­
łu prav7a  międzynarodowego w Min. 
Sprawiedliwości, prttJcijf»WH Sądu 
Najwyższego prof. Lucijąna Bekc-mana
^sędziego Sądu Najwyższego prof. 
Erin® Rappapui ta, który, jako urzę­
dujący wiceprezes Biura Mjięidzyuairo 
c.joiwego Unifikacji Praw a Karnego, zło 
żył w zastępstwie Prezesa, ministra 
belgijskiego hr. Carlom de WiarL. po­
dziękowanie w imieniu iBaira organiza­
torom Konferencji, Lidze Naiodów o- 
iraz prezydentowi hiszpańskiemu Zarno- 
rze za zaszczyt przewodniczenia na 
u^o-ozystem posiedzeniu za/mknięcia 
Konferonoji.

FUTRA damsMr, m yskit, go-
iowe i r a  zamów , a 
ws-.elkie Dr z e r ó b k i ,

zmia fasonu podług najnowszych żurnali 
na dogodnych spiaiach 1778

M . M O S Z U M A N S K .I
L w O w , B o im ó w  1.

Kronika stan sfaw ow ska.
Stanisławów, 1 listopada.

Pożeguanle ks. biskupa Bazlakar W
sali Folskiego Związku Kolejarzy od­
było się we wtorek uroczyste pożeg­
nanie proboszcza stanisławowskiego 
ks. dr. Eugeniusza Baziaka, który od­
chodzi na stanowisko biskupa sufraga- 
na do djeoczji lwowskiej. W pożegna­
niu wzięli udział liczni reprezentanci 
w ładz i delegacje 40 stowarzyszeń i or 
ganizacyj polskich oraz liczni przedsta­
wiciele społeczeństwa.

Premie wanie koni huculskich. W Ko­
sowie, Żabiem i Uścierykach odbyło 
się premiowanie koni rasy huculskie:. 
Na spędy doprowadzono 400 koni. Roz­
dano nagrody w sumie 4.500 zł. Na spę 
dy przybyła komisja węgierska, która 
zaknpiła dla rządowego stada węgier­
skiego 4 ogiery i 10 klaczy.

Jak Włochy dokonały skolonizowania
pustym libijs.iip;.

Narodowi włoskiemu do rozwoju ży­
ciowego brakuje na Półw yspie ziemi. 
Musi om powiększać jej obszary sztucz­
nymi sposobami, przeprowadzając przy 
pomocy zorganizowanych na olbrzy­
mią skalę robót melioracyjnych osu­
szanie bagien. W  ten sposób w okolicy 
Rzymu zostały osuszone i uprawione 
słynne trzęsawiska kampanii, lecz te 
sukcesy energicznych poczynań wodza 
faszystowskiego w pewnym tylko pro­
cencie mogą uczynić zadość coraz bar­
dziej rosnącym potrzebom zdobywania 
nowych obszarów. To też niezależnie 
©d prac melioracyjnych wewnątrz kra­
ju rozwinąć się mus>iala silna działal­
ność ek?pauzywma dla skolonizowania 
obszarów pozostających w e władaniu 
Włoch po drugiej stronie Morza śród­
ziemnego na kontynencie Afryki.

Naogół sytuacja kokmjalna Włoch 
na tym terenie nie jest pomyślna i nie

może być purównaną z tern, co w są­
siedztwie Włoch posiada w  Afryce — 
Francja. Włoskie obszary Libjli i Cy- 
renejki przedstawiały się do n':eił3*wna 
jako wielkie białe plamy na mapie, 
wielkie pustynne obszar krainy bez- 
deszczowej; bezrzecznej, dla której 
stworzyć plan nawodnienia byio zagad­
ką — zdawałoby się — nie do rozwią­
zania.

Libja podbita przez W łochy cięćkie- 
mi ołiaram: krw i i pieniędzy przedsta­
wiała w chwili owładnięcia nią zupełną 
gospodarczą nicość. Dzięki jedniak ge­
nialnej strukturze planu jej skolonizo­
wania, opartego na ścisłe: kollaboracji 
państwa z  czynnikami obywatelskimi, 
staje się jakby ziemią obiecaną dla na­
rodowej ekspanzji demograficznej i go­
spodarczej Włoch. By te obszary pu­
stynne i stepowe użyźnić i zasiedlić 
ludnością napływającą z półwyspu.

Korzyści nowego układu z  Aus rią
dla eksportu polskiego.

W  ostatnim zeszycie tyg. „Polska 
Gospodarcza" (43 z dnia 28 ab. m.) 
znajdujemy w arrykule wstępnym 
szczegółowe omówienie nowego ukła­
du handlowego polsko -  austriackiego. 
Jeśli chodzi o  korzyści dla eksportu 
polskiego, takie wynikają z tego ukła­
du, to przedstawiają się one następują­
co: 1) w zakresie nierogacizny nowa 
umowa zapewnia lam  na okres pierw­
szych 6 miesiąry przeciętny tygodnio­
w y kontyngent wyw ozow y 2.430 sztuk, 
później zaś 3.700 sztuk przy cle 13 ko­
ron złotych za jeden kwintal — jeśli 
chodizi o sztuki wagi do 135 kg., oraz 
bez cła — J&M chodzi o sztuki wagi 
wyższej, szósta część tego kontyngen­
tu może być dcrsfarczona w stanie bi­
tym; poza tem Polska ma zapewnione 
80 proc, ewentualnego dodatkowego 
przywozu świń mięsnych i 20 proc. 
świń tłuszczowych; 2) odnośnie do cie­
ląt otrzymaliśmy przeciętny kontyn­
gent tygodniowy 500 sztuk oraz 75 
proc. ewentualnego uodatkowego przy­
wozu przy cle 20 koron złotych od 100 
kg., 3) dla bydta rogatego otrzymaliś­
my kontyngent 900 sztuk roczn e; 4) 
dla przetworów mięsnych otrzymaliś­
my kontyngent celny 800 kwintali ro­
cznie na pewne gatunki mięsa przero­
bionego przy cle 75 koron złotych od 
100 kg. oraz kontj ngent na kiełbasę

krakowska i trw ałą kiełbasę polską 
przy cle ulgowem 110 koron złotych; 
5) w zakresie jaj otrzymaliśmy kon­
tyngent 22.000 kwintali rocznie, z cze­
go potowa po cle ulgowem 18 koron 
złotych; 6) w  zakresie węgla otrzyma­
liśmy 11 proc. całego p-zywozu węgia 
dla gazowni, otrzymaliśmy zobowiąza­
nie do utrzymania w całości zamówień 
tegorocznych dla kolei oraz podniesie­
nie tych zamówień O 5 proc, na rok 
przyszły, otrzymaliśmy wreszcie 75 
proc. kontyngentu Importowego węgla 
z  zagramcy dla innych celów, przede, 
wszystkiem dla opału domowego, przy 
czem wszystelc wegiel nasz będzie; 
wolny od c ia  i innych obciążeń. Poza- 
tem konwencja zabezpiecza pod wzglę­
dem celnym nasz eksport: meiasy, 
grochu, fasoli, wyki, łubinu, maku, na­
sion koniczyny, nasion buraków pa­
stewnych, kom rzeźnyoh, szczeciny, 
drzewa budulcowego i użytkowego, 
stwa-za nowe możliwości eksportu dro 
biu żywego l*p. rezszeiza zm ezm e  
kontyngenty wywozowe na dykty, 
wreszcie w umowie weterynaryjnej 
zwabi a nas z dotychczasowego przy­
musu sprzedaży bydła na rynku kon- 
sumcyjnym, otwierając nam wstęp na 
rynek wolpy, oraz łagodzi orzepisy, 
normujące przewóz mięsa i sztuk bi­
tych.

rząd faszystowski uruchomił wielk. 
kapitaiy zebrane drogą podatków i o- 
procentowania kredytów udzielanych 
koncesicnarjuszoni, a wielki ten plan 
finansowy jest pewnego rodzaju unika­
tem przedsięwzięcia państwowego, u- 
wieńczonego prędkim i udanym sukce­
sem. Techniczna strona planu koioni- 
zacyjnego polegała na wyszukiwaniu i 
ujęciu bardzo gięboko w ziemi ukry­
tych żył wodnych. Studnie dobywające 
setki ton wody dziennic rozprowadza­
nej kanaiami, zmieniły w krótkim cza­
sie znaczne obszary piasków na tere­
ny urodzajne, które podzielono na wię­
ksze i mniejsze jednostki gospodarcze 
nadawane w drodze koncesji koloni­
stom pod uprawę. W ten sposób w 
ciągu 5 lat zagospodarowano okęóc- 
50.000 ha ziemi podzielonej na setki 
'kolonij o obszarze ud 25 Jo 1000 ha, lia 
których osiadło dotąd około 25.000 ko- 
lotn.stow sprowadzonych z półwyspu.
Krajowców, którzy żyli dotąd tylko na 
skrawkach urodzajnych oaz, pozosta­
wiona w dotychcza sowem swobodnem 
władaniu temi posiadłościami. v y sta r- 
czająoptni dla ich wyżywienia.

Wyniki uprawy rolnej na tych świe­
żo w ydartych pustyni ziemiach oka­
zały się w tym stopniu pomyślne, iż 
iuż obecnie kolon je libijskie po zaspo­
kojeniu wiasnego zapotrzebow ana mo 
ga znaczną część swych zbiorów eks­
portować na zewnątrz. Ostatni rok dał 
około 15 tys. hl. wina, 5 tys. kwintali 
korzeni jadalnych i setki tys. kwintali 
owoców i jarzyn, uecz najważniejszym 
wynikiem tego wspaniałego przedsię­
wzięcia jest otwarcie na tych oosza- 
■rach pierwszego wyłomu dla coraz sil­
niej wzbierającej fali emigracji z pół­
wyspu apenińskiego i założenie podwa 
lin poid nowe dominium kolonjalne, któ­
re iuż w zaraniu swego istnienia pized- 
stawia formy dalekie od prymitywu 
pierwszych osad ludzkich na pustko­
wiach. Równocześnie bowiem z rozro­
słem jednostek osiedlczych powstają 
drogi komunikacyjne, szkoły, szpitale 
i zakłady użyteczności publicznej a ca­
ły  regime życia spoczywa w rękach 
sprawnie działającej administracji. To 
też skolonizowanie Libii uważają Wio- 
si za sukces, będący ich prawdziwą 
chlubą, gdyż o powstaniu tego dzieła 
narodowego zdecydowały nie boga­
ctwa pieniężne ani naturalne, lecz potę­
ga zbiorowego wysiłku, uruchomiona 
i kierowana silną ręką genialnego przy­
wódcy. Dr. Lw.
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Lis t z  Prze m yśla.
Zjazd z^spod^czj’ d . B. W. R — P ie t1 
stolecie niepodległości. — Wybory.

Z „Ir-.w uin".
W przepełnionej uczestnikami sali rady 

miejskiej odbył się w niedzielę 29 paździor, 
niici. b. r. przed południem zwołany przez 
B. B. W. R oarozo liczny zjazd gospodar­
czy. którego obrady trwały kilka godzin.

Zjazd zagaił prezes r. m- Eugeniusz Złot­
nicki. Referat ogólno - sytuacyjny wygło­
sił senator prof. Apolinary Gorlicki, na­
stępnie prezes Okr. Tow. Roi. Ludwik My 
szkowski referował o sytuacji gospodarczej 
i postulatach rolników, referaty o przemy­
śle i handlu wygłr»iił poseł Rudolf Burda 
i oyr., r. m. Tadeusz Cicślmski. projekt 
budowy elektrowni wodnej na Samie rozwi­
nął ppłk. Benedykt Majkowski, w końcu 
zaś żądania sfer rzemieślniczych wy- 
łuszczył asesor m. Seweryn Górniak.

Zjazd, w 'którym uczestniczyli przedsta­
wiciele władz rządowych i samorządo­
wych. m in. starosta por. A. Remiszewski, 
prezydent m. R. Kroguleoki. radca L. Sków 
ski. nonwalił szereg rezolueyj. będących 
na podstawie wygłoszonych referatów, 
wyrazem najaktualniejszych postulatów gou 
spodarczych z dziedziny rolnictwa prze­
mysłu. handlu rzemiosła.

Obchód piętnastoletniej rocznicy odzy­
skania r 1 e r  odległości zapowiada się nie­
zwykle okazale na podstawie szczegółowo 
opracowanego piogramu. który przygoto­
wuje specjalny z wszystkich sfer społe­
czeństwa wyłoniony Komitet obywatelski.

Za działalność antypaństwowa areszto­
wano szereg działaczy z Puśród młodzieży 
ukraińskiej po wsiach okolicznych, jakoież 
na terenie miasta.

* * *
W ybory do Rady Miejskiej odbędą się 

w styczniu 1934 r.j zatem w tym samym 
terminie, w  którym dokona się nowy w y­
bór także w  innych miastach. Pogłoski 
o Jaikowychś zmianach w przemyskich wła­
dzach miejskich i o rozwiązaniu rady miej­
skiej nie sprawdziły się. Zarządem mi*,ta 
kieruje więc nadal prezydent Roman Kro- 
gulecki.

* * *

Pol. Tow. Dram. „Frodreum** ibędące 
zarazem teatrem reprezentacyjnym D O. 
K. X.) przygotowuje znakomitą sztukę „Ko­
bieta i szmaragd" w iście koncertowej ob . 
sadzie najlepszych swych sił pod rt żyseria 
niezrównanego kpt. F. Grossa, — Równo­
cześnie zaś p. A. Konopka reżyseruje
wiecznie modną i niestarzaiaca się „Ciotkę 
Karola".

Odznaczenie 
księgarń, polskiej.

Na międzynarodowej wystawie we 
Flo-omcjL Główna Księgarnia Wojsko­
wa w Warszawie, o.rzymała złoty me 
dal i „grand prix“ z:a wyróżniająca stę 
szatę graficzna s wy cli wydawnictw.

A g e n c je  hanefowe P .  K . P .
Polska Ag. Publ. dc:: Rozporzą-

dzeniem Ministra koirr i kacji szereg 
stacyj kolejowych IV klasy wobec 
zmniejszenia się przewozów, zostaje 
przekształconych na ajencje handlowe 
Polskich Kolei Państwowych, co ma 
na celu osiąg ni ęoie oszczędności w 
wydatkach eksploatacyjnych PKP 

Ajencje handlowe wykonywać będą 
czynności charakteru ściśle handlowo- 
przewozowego, nie biorąc żadnego u- 
działu w czynnościach związanych z 
ruchem pociągów. Ajencje zostaną 
przydzielone 'do jednej z bliższych sta­
cyj sąsiednich, z któremi są ściśle zwią 
zane pod względem administracyjno- 
gospodarczym, handlowo - przewozo­
wym i rachunkowym, oraz podporząd­

kowane będą zawiadowcy stacyj, do 
których ajencja handlowa PKP. naleiży. 

, Pod względem taryfowym ajencje han- 
| Jlowe PKP. pozostają jako samodziel- 
i ńe stacje tuiyfowe.
} Czynności handlowo - przewozowe 
j aienoyj handlowych wykonywać będzie 

agent kolejowy, a to na podstawie 
spvcjainie zawartej z nim umowy. — 
Czynośc' ładunkowe i wyładunkowe 
Przesyłek dlrobnicowych, bagażu i t. P. 
spełnia służba pociągu pod kierowni­
ctwem agenta kolejowego. Dyrekcje 
okręgowe Kolei Państwowych układają 
obecnie spis stacyj IV klasy, które n a ­
leżałoby przekształcić na ajencje han­
dlowe P. K. P.

P ro tT i m radjow y.
CzwaritK, 2 listopada.

Lwów. (381). Godz, 7- < 55: Transmisja 
z Warszu , y. Audycja poranna. 7*55—10: 
Przerwa. 10: Transmisja nabóżenstwa
z Piekar Wjelkich na Górnym Śląsku. 
11‘30: Codzienny przegląd prasy
polskiej 1140: Odczytanie programu na 
dzień bież. 1145: Trans z W arszawy. Ko­
munikat Ministerstwa Opieki Społecznej 
dla Państw. Urzędów Pośrednictwa Pracy. 
1L50: Komuniku i repertuar teatrów
11*57: Sygtiat czasu z Obserwatorium
Astronomicz. w Warszawie, hejnał z wie­
ży Mariackiej w KraKowie. 12‘05: Trano 
z W arszawy. Muzyka popularna z płyt. 
12‘30: Dziennik południowy. i2'3i>: Wiado­
mości meteor 12*38: Trans z W arszawy. 
Dalszy ciąg muzyki z płyt. 13— 15‘30:
Przerwa. 15*30• Wiadomości gospodarcze. 
15*40: Trans, z W arszawy. Trio Czajkow­
skiego w wyk. p. Eugenji Umińskiej
Cskrzypce). Marji Wiłkomirskiej (fortepian)
i Kazimierza Wiłkomirskiego (wiolonczela), 
(ku uczczemiu pamięci Wielkiego Aitysty). 
16*40: Trans, z W arszawy. Odczyt z dzia­
łu kobiecego. 16*55: Trans, z W arszawy 
z Konserwatorium, recitalu organowego 
prof. Bronisława Rutkowskiego. 17*50: 
„Listy i programy" w opr. dyr. J S. Pe- 
try. 18: „Katakumby rzymskie" — wygi. 
dr Anna Mar ja Ma sówna. 18*20: Trans. 
s W arszawy. Słuchowisko: „Doc. Jna... i 
Tenorio Zorilli". 19*u5: Rozmaitości. 19*55: 
Odczytanie programu na dzień nast. 2u: 
Trans, z W arszawy. „Dzień zaduszny**. 
Feljeton p. Witolda Bunikiewicza. 20*15: 
Dziennik wieczorny. Z0'ż5: Lwowska Gieł­
da Zbożowa. 20‘3o: Trans, z W arszawy. 
„Widma**, sceny liryczne z poematu Ada­
ma Mickiewicza — „Dziady", z muzyka 
Stanisław* Moniuszki. 22: Trans. • W at- 
szawy Skrzynka poczt. .  techniczna p. 
Frenkla. 22*15: Wiadomości sportowe.;
22*25: Muzyka poważna z płyt. 23—23’05: 
Komuniikaity.

Piątek. 3 listopada.
Lwów. (381). Godz. 7—7*35: Audycja po­

ranna. 7*55— 11 30: Przerwa. 11*30: Co. 
dzienny przegląd prasy polskiej. 11*40. Od­

czytanie programu na dzień bieżący. 11*45: 
Knmur.ił.aty, repertuar teatrów  i płyty 
U ‘57: Sygnał czasu z ■ Obserwatorium
Astronomicznego w Warszawie, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Kraucowie. 12*05: 
Trans, z W arszawy. Jazz w wyg. zespo 
łu Wacława Wilkosza. 12*30: Dziennik po­
łudniowy. 12*35: Wiadomości meteor.
12*38: Trans, z W arszawy. Dalszy ciąg 
muzyki jazzowej. 13—15*30: Przerw.*
15*30: Wiadomości gospodarcze. 15*40:
Trans, z W arszawy. Komunikat Państw. 
Urzędu Wychowania Fizycznego i Państw 
Związku Sportowego. 15 45. Kronika Har­
cerska. 15*50: Giełda Zbożowa i płyty.
15*55: Trans, z W arszaw '- Ar je i pieśni 
w wyk. Henryki Zelskiej. Alcomp. prof. Lu- 
dwlk Urstein io20: Orkie'Stra Golda z u- 
działom A. Boguckiego (płyty). 16*40: 
„Wśród książek * * omówienie ostatnich v y- 
dawnictw. 16-55: Trans, z W arszawy. Re­
cital skizypcowy B onisiawa Lewenstelna, 
przy fortepianie prof. Ludwik Urstein, 
T/'30: Trans z W arszawy. Arje i pieśni, 
w wyk. Eugeniusza Mossakowskiego, 
akomp. prof Ludw.Mc (Jrsteiu. 17*50: Komu­
nikat VI. Okręgu Związku Sti zeleckiegc, 
17*55: P łyta gramofonwa. 18: T ransmisiu 
z W arszawy. Odczyt z cyklu „Polska 
Współczesna" 18*20: Muzyka lekka i  ka­
wiarni „Szkockie:" we Lwowie. 19*05 Roz- 
maituści. 19*25: Trans, z W arszawy. Felie­
ton aktualny. 19*40: Odczytanie programu 
na dzień, następny. 19*45. Trans, z W ar­
szawy. Dziennik v i sezo ny. 19*55 
Przerwa. 20. Trans, z W arszawy. Poga­
dankę muzyczną wygi. p. K. Sfronienger. 
20*15: Trans z Warszawy. Koncert symfo­
niczny z Filharmonii W arsz w wyk. orkie­
stry  Filharmorieznei pod dyr. Massimo 
F neoia i Zino Framcescati (skrzypce). 21: 
„Sceną lwowska** — wygł. dyr. Wiłam 
H&rzVća. 2,115: Trans, z Warszaiwy. Dal­
szy ciąg koncertu. 22*40: Trans, z W arsza­
wy. Wiadomość: sportowe. 22*50: Tranr. 
z Wanszawy. Muzyka tm eczna z k?w. „Fe- 
inina". 23: Trans, z W arszawy. Komunika, 
ty. 23*05—23*30. Najpiękniejsze utwory 
z płyt gramofoiiowycli.

— - o ----------

Zbliżenie akademickie 
polsiio-czesku-słowackie.
Zbliżenie poisko-czeskołowackie na 

terenie akademickim wchodzi obecnie 
w stadium stałej i realnej współpracy. 
W wyniku szeregu konferencyj mię­
dzy przedstawicielami Związki! Aka­
demickiego Kói Pizyjaciót Czechosło­
wacji a naczelna organizacją akademi­
ków czeskosłowackich ustalono ogól­
ne formy tej współpracy.

M. in. ustalono wspólne wytyczne 
akcji wymiany praktyk wakacyjnych, 
obozów i kmonij letnich, kursów że­
glarskich i szybowniczych, wymiany 
materiałów prasowych, akcii wyciecz 
kowej. Postanowiono również zorgani 
zować wielki zjazd akademicki polsko 
czesKosłowaoki, który odbyć ma się 
w  Polsce w czerwcu lub w  Iipcu roku 
przyszłego.

U C ŁO Ś ZE H IA  1
NAUKA -  WYCHOWANIE \

MASZYNY DO SZYCHA
nowe i używane, wszeUie części i dodaiki 
naprawa maszyn po cenact najniższych — 
poleca J. Łomaua, Lwów, Wałowa U. 1192

5. O i  N F I
DRZEWA OWOCOWE

zd"Ovve. silne i tanie nabyć można w ogro­
dzie Tadeusza RuIIauara, bprzedaż główna 
przy końcu ulicy 29 Listopada — końcowa 

stacja tramwajowa litnji 4. 2187

D Z I S I A J
D A R M O

cenne I m i ł e  n i e s p o d z i a n k i
d - s ta je  K A Ż tiY  kupujący w p erfum erii 
£ F E O E K, Lwów, Sykstuska 7.
lub w filji Kopernika 15 a. —  ---- - -

POMOC LEKARSKA I
i -Lekarz c.iorót koblacycn i akuszu

Dr. Ż.WILLIM6 ŁDGmR
przeprowadził się i ordynuje 

u l .  B K A j E R O W S K A  1. 7 . 1 p .
Numer telefonu bcz zmiany: 49 35 2202

ELtONORA KALKOWSKA.

Szczęśliw y dzień Jasi.
(N oW fiuA ).

„Żynac jest piękne: Życie jest prze- 
oieź tak piękne !'* l aik szeptało, clticho- 
tało, wykrzykiwało radośnie ośmioJ/PT- 
u:ie serduszko Jasi. Ueznoie lio rozpie­
rano je do tego stopnia, że dziewczyn­
ka zaiedwie z  trudem opanować svę mo­
gła, aby głośno nie krzyczeć, iJąc do do 
mu ze.szko ły.. Otrzymała dzisiaj w 
sekole z dwu zMa.fi „celuijąco'‘: ukoclia 
na naucz.j oielka, pan: Czernicka, nap.sa 
Ja jej dv e jedynki i z uśmiifcchiem pogla 
skała ją Po głowiie, a Bronia, zairoizu-* 
.miała Bronia, najjiepsza uczencti w kia 
&ie. dostała dziś z obu zadań tylko 
„dobrze" i była poprostu blada z iry­
tacji. Ja®:a  uczuła nagle, żc powiaił no­
wy wiato: Mieszanina podziwu, sym­
patii i imię kłócącej zazdrości owionę­
ła jeii maleńką na tej wiek posiać i \vy- 
wyższyla ją wyraźnie ponad koleżanki.

Dotychczas była Jasia mienna ucze- 
uicą, zbyit powściągliwa w swojoh od- 
powiedzihch, które dawrała ciemkit- 
lłiim głosikiem, zwykle później, nil 
wszystkie inne. a które romo swe] 
trafności pozostawiały wrażanie oic- 
peatm<>ś[ii. Posiadała markę do pewnegr 
stornća małowartościoweti i- „elita" kla­
sy. dio której jednak azuła sie w duchu

przynależna, a króry ją — ach fcJt Lar- 
dizo! pociągała — odpychała zawsze 
dość szorstko jej nieśmiałe próby zbli- 
żeniia, itlujsaafa więc poprze?.ac na ro- 
warzystwiie tych dziewcząt, które po­
magały sobie odpisywraintem i podpo- 
W'iadainieiii; a ponieważ te znów jej nie 
odpowiadały, bywała Jj«ia przez cał> 
Mik szkolny wprost'samotną.

Teraz jednak zależało tyilko «d Jas), 
aby to wseyistko zmienić. Już dwie 
dziewczynki z „elity" Któdły się o to 
która z n/iah odprowadzi Jic.s e  do 
domu, ale ona odmówiła pod jakimś 
pretekstem z dumnie szczęshwy.m u- 
śmiechem. Dz iś nie p  omi z ebu wała ni­
kogo, dziś chdala być sama ze swo- 
jeiu szczęściem.

I nie była juz taik łatwo do wzięcia.
Jak ładnie połyskują dzśśig nbce w 

jeskiumem słońcu!
Szkoda była wtaściwiit iść prosto do 

domu. Mama oczekiwała ją dopiero 
za godzinę — ostohra godzona odpadła 
z powodu nagłej choroby nauozyctelk: 
rachunków. Jaista nie inoga się pow­
strzymać od cichego, gorącego west- 
ohfliefłia „dzięki Bogu" gdyż rachuu- 

I ki były jej słaba strome ,i właśnie dziś

miało być szkolne zad am i Trudno 
by!o nie dopatrzeć się w chorebie 
nw izycioiki specjał rrow> zrządzenia lo­
su — dzień dzisiejszy nie miai być zmą 
oony naćm oeusuu) dururką.

Nie — nie miała najmniejsze,, ochoty 
póijść do domu. (idy się pi zydiudziło 
do domu o  godzas za v.oześiue, ui;u 
było tam woale tadrue. Mama praw- 
dupudobiMe w kucbni. a kuchnia do­
prawdy me nadawała się na miejsc*.* 
odebrania wsuaniŁłei wiaidci.iosci ^ 
zmianie losu Jasi, P rzy  s t e  — to zu­
pełnie oo innego. Taik Jasńa chciała 
p rzy ść  dokładne w samą p&re obiado­
wą — ani minuty przedtem.

Ale co miała z ta wolną godzura. po­
cząć?

Najołivtoiej wuszfe-by do oułierni, 
Nie powstrzymałyby jej od tego by­
najmniej wyrzihy sumienra. Przeciw­
nie — uważałaby to za sprawiedli­
we i idące po myśli inteucyj losu, gdy­
by sobie samej w  tym dniiu sprawka 
jakąś przyjemność. A zresztą — ma to 
dostawała praecież „kienzonkowe". A- 
le niestefy nie miała przy sobie ani 
grosza.

Jasia rozg ądineła się. W ałęsać się po 
ulicach nie miaiła chęci a *w pobliżu 
me byto ani jednego sklepu z zabanv, 
kami. Cóż więc ma z ta godzina zro­
bić? Właśnie przechodziła obok mu­
zeum. Była tam już dwą razy z ma­
mą. Wis łato tam tyle, tyle pięknych 
obrazów, które na nie; w yw arły wici- *

kie wrażenie... tale, ter«7, odczulą Ja 
sia wyraźnie radosna tęsknoię by 
wu zobaczyć obrazy.

Szczególnie joder: widać ua uułjj
tyle nagich kąpiących sie dz ec. żół­
ty piasek, błpikjone merze, a jeszcze 
bardziej błękitne niebo, to oyto zu­
pełnie tak jak w .ecie. kied/to z  rn 
dzicatni byia nad morzem na lieilu.. 
Czyzby kns-ioaz me pozwolił ie., €b e;. 
rzeć tego obrazu? Może przecież po- 
wiiiedzicć, że ])' zyszł? |)o swoją ma­
mę. Weuzte po schodach na gore i 
nacłsnola klamkę. Jak dobrze, że w 
ostatu ć ł  trzech rmifcstacach urosła — 
pcpnzuduim razem nie mogir jeszcze 
dosięgrąc klamki.

Teraz otworzyła drfr-wi. P o je b ią  d,, 
kus.iusza i już otwierała usta, by gi. 
pop osić , żeby jej pozwolił wejść-, 
gdy nagle ogarnął ja ogromny, rado­
sny lęk, talk że jej serce na chwili; 
zamarło.

Oto przez westybul (czyż niebyło to 
jak *w bajce!) szła niosto ku Ja.Sj (y 
kllórej imię właśnfe wymówac oherała: 
„Mama, .mama, mama!" Ja®? w y­
krzyknęła to zuipełniie głośno. Kustos. 
Smfcł sig, a panu, która Piiztohodzila 
właśnte pranz westibufl, dngin$a i na­
tychmiast przoTwała ^zmówię z  idą­
cym otrok siebie panem. Szybk0 pode- 
szta no Jasi — pan szedł ze nią o 
krok — i zawołała bez tchu: „Jasoiu co 
ty tu robisz, skąd wiesrz. żc. jeslem j 
tutaj?** (C. d. n.)

Redaktor odpowiedzialny- Julian Bemadluk. Z drukarni ..Słowa Polsklefo* Lw ów . nL Zlmorowicza 15.


